
Odpowiedź H. Jabłońskiego 
M posianie H. Bumediena

poparcie PRL 
dla sprawy palestyńskiej 

przewodniczący Rady Pań- 
twa ?RL Henryk Jabłoński 

Wystosował odpowiedź na po­
lanie przewodniczącego Ra-

Rewolucyjnej, przewodni­
czącego Rady Ministrów Al­
gierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Huan Bume 
diena, informujące o decyzji 
OWP przedstawienia sprawy 
palestyńskiej na obecnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. j ...

W swojej odpowiedzi prze­
wodniczący Rady Państwa za 
pewnił o niezmiennym popar­
ciu Polski dla sprawy pales­
tyńskiej oraz dla trwałego i 
sprawiedliwego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego.

W tej samej sprawie mini­
ster spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski przesłał odpo­
wiedź na posłanie ministra 
spraw zagranicznych Algierii 
Abdelaziza Butefliki. (PAP)

W trzecim dniu oficjalnej wizyty w Polsce

P. Losonczi na Ziemi Olsztyńskiej
Środa była trzecim dniem oficjalnej wizyty, Jaką skła­

da w Polsce przewodniczący Rady Prezydialnej Węgierskiej 
Republiki Ludowej Pal Losonczi z małżonką. W tym dniu 
węgierski gość w towarzystwie przewodniczącego Rady Pań-
stwa Henryka Jabłońskiego 1 
województwie olsztyńskim.

Region ten utrzymuje od 
szeregu lat bliskie kontakty 
w wielu dziedzinach-życia g'O-

jego małżonki przebywał w

Podpisanie wspólnych dokumentów

L. Breżniew i H. Schmidt
zakończyli rozmowy w Moskwie
Wczoraj na Kremlu zakoń­

czyły się rozmowy sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni 
da Breżniewa, przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR A- 
leksieja Kosygina i ministra 
spraw .zagranicznych ZSRR 
Andrieja Gromyki z kancle­
rzem RFN Helmutem Schmid 
tem i wicekanclerzem, mini­
strem spraw zagranicznych 
RFN, Hansem Dietrichem 
Genscherem.

Podsumowano wyniki roz­
mów dotyczących całego kom 
pleksu wzajemnych stosun­
ków między obu krajami, a 
także kluczowych problemów 
sytuacji międzynarodowej. Wy 
rażono wzajemne zadowolenie 
z dokonanej wymiany poglą­
dów i potwierdzono wolę roz­
szerzania i pogłębiania współ- 
nracy między ZSRR i RFN w 
interesie złagodzenia napięcia 
w Europie 1 świecie.

Sekretarz generalny KC

KPZR i kanclerz RFN podpi­
sali wczoraj wspólne oświad­
czenie o wizycie w ZSRR kan 
clerza i wicekanclerza RFN.

Leonid Breżniew i Andriej 
Gromyko oraz Helmut Schmidt 
i Hans-Dietrich Genscher pod 
pisali radziecko — zachodnio- 
niemieckie porozumienie o dal 
szym rozwoju współpracy go­
spodarczej.

Przy 
mentów 
Kosygin

podpisywaniu doku- 
obecni byli Aleksiej 

1 inni przywódcy ra-
dzieccy, oraz przedstawiciele 
RFN towarzyszący kanclerzo­
wi. (PAP)

spodar czego, kulturalnego 1 
społecznego i okręgiem Somo- 
gy w Węgierskiej Republice 
Ludowej.

Przykładami braterskiej 
współpracy obu regionów są 
mAn. kontakty Akademii Rol­
niczo-Technicznej z kilkoma 
podobnymi uczelniami na Wę_ 
grzech.

Przed południem P. Loson­
czi i H. Jabłoński w towa­
rzystwie gospodarzy wojewódz 
twa przybyli do największego 
na Warmii i Mazurach ośrod­
ka dydaktyczno-naukowego — 
Ak ad emii Roin ic zo -T e c h n ic z - 
nej.

Powitanie gości odbyło się 
przed gmachem rektoratu. Na 
frontonie budynku napis w ję 
zykach węgierskim i polskim 
„Przyjaźń krajów socjalistycz­
nych gwarancją pokoju świa­
ta”.

P. Losonczi I H. Jabłoński 
zwiedzając szkołę — obejrzeli 
m.in. pracownie Instytutów 
Chemizacji Rolnictwa oraz Zoo 
techniki. W rozmowach z nau­
kowcami i studentami goście

interesowali się działalnością 
oraz dorobkiem tych placówek 
1 codziennym życiem młodzie­
ży akademickiej.

Następnie odbyło się spotka­
nie gości z gronem profeso- 
róiw i młodzieżą akademicką.

W imieniu władz uczelni do 
stojnych gości przywitał pro­
rektor uczelni prof. dr Teofil 
Mazur. Podkreślił on, że bli­
skie owocne kontakty ośrod­
ków naukowych Polski i Wę­
gier — wymiana doświadczeń, 
wspólne podejmowanie prac ba 
dawczych, wzajemne praktyki
naukowców studentów —
przyczyniają się do pogłębia­
nia współpracy gosoodarczej 
obu krajów.

W czasie spotkania przemó­
wienie wygłosił przewodniczą, 
cy Rady Prezydialnej WRL P. 
Losonczi. (Omówienie przemó­
wienia publikujemy na str. 2) 

Końcowym akcentem spot­
kania było wręczenie P. Loson 
cziemu honorowej odznaki A_ 
kademii Rolniczo-Technicznej, 
przyznanej mu przez Senat u- 
czelni.

Uroczystość zakończyła „Mię 
dzynarodówka”. (PAP)
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Żołnierska pomoc

&

Żołnierze piechoty 12 dywizji zmechanizowanej im. Armii Ludo­
wej pomagali w zbiorach buraków w PGR Wapnica pow Star­
gard Szczeciński. Inna grupa artylerzystów z tej samej dywizji 
pracowała w PGR Nętkowo pow. Choszczno. Były to prace zwią­
zane z sortowaniem ziemniaków, załadunkiem, transportem i 

wyładunkiem na stacji kolejowej.
Na zdjęciu: żołnierze piechoty zmechanizowanej ładują bura­

ki na przyczepę traktora w PGR Wapnica.
Fot. — CAF

Przed 57 rocznicę Rewo’ucji Październikowej

Wystawa reprodukcji

i płyt radzieckich
Staraniem Przedsiębiorstwa Handlowego ZSRR w Pol-

sce .Mieżdunarodnaja Kniga”, Przedsiębiorstwa Upow-

Po szczycie w Rabacie
wczoraj 
„Pociągu

grupa
przebywała 

uczestników
Przyjaźni”, który

Dziennik „Prawda” 
o wynikach spotkania

warszawskiego
„Dziennik „Prawda” podkre 

slił wczoraj, że KPZR „goto­
wa jest uczynić i uczyni wszy 
stko, aby zagwarantować suk- 
ces przyszłej konferencji ko- 
mumstycznych i robotniczych 
partii Europy”.

Uchwałę w sprawie ziwoła- 
n a takiej konferencji przyję- 
10 na konsultatywnym spotka 
au europejskich partii komu- 
n s-ycznych i robotniczych, któ 
■e odbyło się od 16 do"18 Daź- 
^nika w Warszawie.
w obszernym artykule redak 

yjnym, poświęconym rezulta.
spotkania konsoltatywne- 

>° „Prawda” pisze, iż wyniki 
wymiany poglądów w Warsza- 

.‘e jeszcze raz bardzo wymów 
■ ie potwierdziły, jak s«ne jest 
•-.».aj w europejskim ruchu 
Solistycznym dążenie do so 
: .arnego działania w walce o 
• '^aojonalistyczne cele, dą- 

nie do zwartości szeregów.

W nocy z wtorku na środę zakończyła się w Rabacie 
4-dniowa konferencja szefów państw arabskich. Przywódcy 
arabscy uznali porozumienie w kwestii palestyńskiej za 
ważne wydarzenie historyczne.
Jak wiadomo, istotą tego 

porozumienia jest uznanie Or 
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny za jedynego, prawowitego 
reprezentanta narodu palestyń 
skiego oraz prawa do utwo­
rzenia na zachodnim brzegu 
Jordanu niepodległego pań­
stwa palestyńskiego, po wy­
cofaniu się stamtąd wojsk Iz­
raela.

W czasie posiedzenia zamy­
kającego konferencję przy­
wódcy arabscy wyrazili uzna 
nie królowi Maroka Hasano- 
wi II za rolę mediacyjną w 
wypracowaniu tego porozumie 
nia. Przywódcy Egiptu, Arabii 
Saudyjskiej, Sudanu i Syrii 
wyrazili zadowolenie ze sta­
nowiska króla Jordanii, Hu­
sajna i przywórcy OWP, Ja­
sera Arafata, które doprowa­
dziło do złagodzenia między 
nimi rozbieżności w interesie 
jedności świata arabskiego. J. 
Arafat oświadczył ze swej stro 
ny, że konferencja w Raba­
cie została uwieńczona wiel­
kim sukcesem dla wspólnej 
sprawy arabskiej, a zwłaszcza 
palestyńskiej.

Wczoraj król Maroka, Ha- 
san II wystąpił na konferen­
cji prasowej, w czasie której 
ogłosić miał pozostałe decyzje 
szczytu arabskiego.

Reuter powołując się na ko­
ła zbliżone do konferencji pi- 
sze, że jedną z decyzji ma być 
zgoda państw arabskich, zwła 
szcza eksportujących ropę naf 
tową, przyznania 2.350 min do 
larów na rozbudowanie sił 
zbrojnych krajów arabskich, 
będących w stanie wojny z 
Izraelem. Przywódcy arabscy 
mieli zgodzić się również na 
przyznanie 150 min dolarów 
Ludowo-Demokratycznej Re­
publice Jemenu w celu zbu­
dowania w cieśninie Bab el- 
Mandeb bazy wojskowej, któ­
ra kontrolowałaby południo­
we wejście na Morze Czerwo 
ne. Przywódcy arabscy mieli 
postanowić, że następna kon 
ferencja na szczycie odbędzie 
się w przyszłym roku w So­
malii. (PAP)

przyjechał do Polski ze Związ 
ku Radzieckiego. Jak już in­
formowaliśmy, radzieccy goś­
cie są aktywistami Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko — 
Polskiej. Reprezentują oni róż 
ne środowiska zawodowe, or­
ganizacje społeczno-polityczne, 
młodzież. Wśród uczestników 
„Pociągu” znajdują się m. in. 
laureaci konkursu „Moje spot 
kanie z Polską”, zorganizowa­
nego w ZSRR dla uczczenia 30 
rocznicy PRL. Przyjechał tak­
że milionowy gość polskiej wy 
stawy zorganizowanej w sto­
licy ZSRR.

Wczoraj grupa uczestników 
„Pociągu Przyjaźni” zwiedzała 
Poznań, spotkała się też z 
przedstawicielami załóg zakła 
dów pracy. W szczególnie ser 
decznej atmosferze przebiega­
ła wizyta w Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych. Ra­
dzieckich gości, którzy przy­
byli tam wraz z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu, prze­
wodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego TPP-R — Bogda­
nem Gawrońskim I konsulem 
generalnym ZSRR w Pozna­
niu — Nikołajem Tałyzinem, 
przedstawiciele PFŁT powita 
li przed zakładem, wyrażając

Dokończenie na str 2

szechniania Prasy 1 Książki w Poznaniu oraz Pałacu Kultu­
ry, zorganizowano w naszym mieście — połączoną z kier­
maszem — wystawę reprodukcji 1 płyt radzieckich. Jej ot­
warcie nastąpiło wczoraj w salonie wystawowym Pałacu 
Kultury. Udział wzięli przedstawiciele KW PZPR w Pozna­
niu, władz terenowych i konsul generalny ZSRR w Poz­
naniu — Nikołaj Tałyzin.
Wystawa obejmuje kilka­

dziesiąt reprodukcji obrazów 
malarzy rosyjskich XIX wie­
ku. Efektowna to ekspozycja 
nie tyłku pod względem arty­
stycznym. Warto ją obejrzeć. 
W hallu, przed salonem wy­
stawowym znajduje się kier­
masz. Trzy stoiska prowadzą 
sprzedaż płyt gramofonowych, 
wydawnictw albumowych, po 
cztówek i reprodukcji znanych 
obrazów wielkich mistrzów. 
Zachwycają miniaturki obra­
zów — pochodzących ze zbio­
rów leningradzkiego Ermitażu 
— malarzy reprezentujących 
malarstwo zachodnioeuropej­
skie oraz niderlandzkie, jak 
również pięknie wydane i o- 
pracowane albumy, urzekają­
ce idealną wprost kolorysty­
ką.

Nadto można również obej­
rzeć ciekawe przeźrocza, pre­
zentujące Kraj Rad, jego za­
bytki i życie codzienne.

Wystawa reprodukcji 1 płyt 
radzieckich połączona z kier­
maszem, jest jedną z wielu a- 
trakcyjnych imprez, które 
przygotowano w Poznaniu

w ramach obchodów 57 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Już w pierwszym dniu towa­
rzyszyło jej duże zaintereso­
wanie poznaniaków. Potrwa 
ona do 8 listopada, (pik)

Pierwsza w województwie

UWAGA CZYTELNICY
Jutro, 1 listopada 

yuios Wielkopolski” u- 
'aże się jak zwykle kaź 

dnia, natomiast 
0 ejne wydanie nasze- 

dziennika przewi­
ane jest na trzy dni: 

, otę, niedzielę i po- 
^edziałek (objętość 12 

ronb Sprzedawane 
°no będzie w kioskach 
>>Kuchu” oraz dostarczo 

e przez doręczycieli, 
poinfor­

mowała nas Poczta — 

w s°botę, 2 lis­
topada.

2748000 mieszkańców
Wielkopolski

Rozmowy radziecko-portugalskie
Wczoraj odbyło się tu pierwsze 

spotkanie delegacji rządowych 
Związku Radzieckiego i Portuga­
lii. Delegacji radzieckiej przewód 
niczy minister handlu zagranicz­
nego N. Patoliczew, portugalskiej

społeczeństwie amerykańskim w 
związku z łamaniem demokracji 
w Korei Południowej. Prezydent© 
wi Korei Południowej należy po­
stawić ultimatum, iż jeśli prawa 
obywatelskie narodu koreańskie­
go nie zostaną przywrócone, Sta-

minister stanu. Cunhal.

Według danych Urzędu Sta­
tystycznego dla m. Poznania i 
Województwa Poznańskiego, 
Wielkopolska liczyła w dniu 
30. VI. 1974 r. 2 747,6 tys. miesz 
kańców. 2 244,8 tys. osób za­
mieszkuje województwo, nato­
miast 502,8 tys. Poznań. Na 
wsi mieszka 1 324,4 tys, osób, 
zaś w miastach województwa 
— 920,4 tys.

Miast liczących 10 tys. i wię 
cej mieszkańców mamy w 
Wielkopolsce 25. Największe 
z nich to: Kalisz — 85 180 mie­
szkańców, Gniezno — 54 098, 
Ostrów Wlkp. — 52 718, Konin 
— 47 511, Piła — 46 813, Lesz­
no— 36416. (jw)

Strony dokonały wymiany poglą­
dów na temat możliwości i per­
spektyw rozwoju kontaktów mię­
dzy Związkiem Radzieckim i Por 
tugalią w dziedzinie gospodarczej, 
naukowej, kulturalnej i innych.

Sekretarz stanu USA w Dhace
Amerykański sekretarz stanu 

H. Kissinger przybył wczoraj do 
stolicy Bangladeszu Dhaki z 19-go- 
dzinna wizytą. Na lotnisku sekre­
tarza stanu USA powitał minister 
spraw zagranicznych Bangladeszu 
A. K. Hosajn.

Apel kongresmanów
Ośmiu amerykańskich kongres­

manów zwróciło się do prezyden­
ta USA, G. Forda z apelem o 
oświadczenie prezydentowi po- 
łudniowo-koreańskiemu P. Dżong 
Hyl o rosnącym zaniepokojeniu w
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ny Zjednoczone przerwa pomoc 
dla jego reżimu. Kongresmani wy 
sunęli również propozycję, aby 
w czasie swojej oficjalnej wizyty 
w Korei Południowej w listopa­
dzie br. prezydent Ford spotkał 
się nie tylko z prezydentem te­
go kraju, ale i z przedstawicie­
lami opozycji.

0 normalizację stosunków
Stany Zjednoczone powinny u- 

chylić embargo nałożone na han­
del z Kuba i doprowadzić do nor 
malizacji stosunków z tym kra-

jem. z takim wnioskiem wystą­
piła komisja, utworzona w maju 
br. przez „Ośrodek Stosunków 
Międzyamerykańskich” i inne or­
ganizacje dla zbadania perspek­
tyw stosunków miedzy USA i kra 
jami latynoamerykańskimi.

Zapowiedź spotkania
Król Maroka Hasan II oświad­

czył wczoraj na konferencji pra­
sowej że w przyszłym tygodniu 
spotkają sie w Ammanie król 
Jordanii Husajn i przewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego Orea 
nizacji Wyzwolenia Palestyny, 
J. Arafat. Przedyskutują oni kil­
ka problemów. w tym prawdopo­
dobnie sprawę konferencji ge­
newskiej.

Karetka 
w Ostrowie

Rejony powyżej 100 000 mię, 
szkańców otrzymują . karetki 
„R” — reanimacyjne, umożli­
wiające znacznie szerszy za­
kres pomocy lekarskiej niż zwy 
kłe karetki ratunkowego pogo 
towia. W województwie poznań 
skim powinno powstać 8 ta­
kich karetek związanych z 
nowocześnie zorganizowanym 
działem pomocy doraźnej i 
przyjęć w szpitalu powiato­
wym.

Karetka taka musi być od­
powiednio wyposażona, ale sam 
sprzęt nie rozwiązuje proble­
mu. Nie ma bowiem firmy, 
która by adaotowała tradycyj 
ne pogotowiane „Nysy” dla no 
trzeb tego typu karetki spe­
cjalistycznej.

Dla potrzeb Ostrowa podję­
ły się tych prac adaptacyjnych 
w czyrre społecznym miejsco­
we Zakłaly Automatyki 
Przemysłowej „MERA-ZAP. 
MONT”.

Od 1 listopada ostrowska 
karetka ,,R”, dysponująca peł­
ną obsługą kadmową, pełnić 
będizie dyżur 24-godzinny.

(bw)

Groźny pożar
Wczoraj nad ranem w Zakła­

dach Fasa-Renault w Valladolid

Nagłe pogorszenie 
stanu zdrowia R.Nixona

wybuchł gwałtowny pożar. We-
dług wstępnych doniesień dzie­
więć osób poniosło śmierć a kil-
kanaście zostało rannych.---- — Przy­
czyny tragedii nie udało się na 
razie ustalić. Straty materialne
są znaczne. Produkcja będzie mu- 
siała być zawieszona na miesiąc.

Rzecznik szpitala w Uong Beach 
(Kalifornia) oświadczył, że stan by 
łego prezydenta USA Richarda 
Nixona uległ nagłemu pogorszeniu 
i uważany jest przez lekarzy za 
„krytyczny”. Były prezydent do­
znał szoku pooperacyjnego. U R. 
Nixona stwierdzono też wylewy 
wewnętrzne.

Jak wiadomo Richard Nixon prze 
szedł we wtorek operację polegają 
cą na zablokowaniu żyły. (PAP)



Z uwagą i sympatią śledzimy 
osiągnięcia narodu polskiego

Wypowiedzi działaczy TPPR

Rosną szeregi

| Omówienie przemówienia P. Losoncziego

Wyrażając zadowolenie z 
wizyty w Polsce i moż­
liwości pobytu w woje­

wództwie olsztyńskim Pal Lp_ 
sonczi scharakteryzował na 
wstępie różnorodne kontakty 
i przyjacielską współpracę te_ 
go województwa z Węgrami. 
Olsztyńska uczelnia rolnicza 
przygotowuje fachowców dla 
rolnictwa węgierskiego w za­
kresie rybołówstwa słodkowod­
nego. Stypendyści węgierscy 
po ukończeniu Akademii wno­
szą pożyteczny wkład w roz­
wój węgierskiej gospodarki 
ży wno śc i owej. Równ oc ześnie
wielu młodych Polaków uczy 
się w uniwersytetach i wyż­
szych szkołach Węgier. Ta for 
ma wzajemnego szkolenia — 
stwierdził — jest ważnym czyn 
nikiem wielostronnej współ­
pracy naszych krajów.

Naród węgierski — powie­
dział P. Losonczi — ze szcze­
rą uwagą i sympatią śledzi 
osiągnięcia budującego socja­
lizm narodu polskiego. Wysoko 
ceni i wykazuje szczere uzna­
nie dla bohaterskiego wysiłku 
narodu polskiego, który kraj 
zniszczony przez faszyzm hi- 
derowski, w ciągu 30 lat za­
mienił w rozwinięte gospodar_ 
czo, kwitnące państwo socja­
listyczne. Na skutek prowadzo 
nego i rozmachem budowni­
ctwa socjalistycznego, szczegół 
nie od VI Zjazdu PZPR na­
stąpił szybki wzrost stopy ży­
ciowej narodu polskiego. W co 
raz pełniejszym stopniu zaspo­
kajane są potrzeby w zakre­
sie oświaty i kultury ludzi 
pracy.

Siłą przewodnią narodu i Inl 
c ja torem sukcesów budowni­
ctwa socjalistycznego w Pol­
sce jest PZPR, której uchwały 
i program po VI Zjeździe zo-

stał przyjęty przez naród Pol­
ski z zaufaniem i powszechną 
aprobatą. Wielkie osiągnięcia 
polskich mas pracujących stwo 
rzyły podstawy ku temu, aby 
PRL jako równorzędny czło­
nek wspólnoty socjalistycznej, 
odgrywała wybitną rolę rów­
nież w życiu międzynarodo-
wym.

Także WRL, jako członek

wielkopolskiej organizacji

Terroryści 
z Scheveningen 

zażądali samolotu
Czterej uzbrojeni terroryści, któ 

rzy przetrzymują 16 zakładników 
w kaplicy Zakładu Karnego w 
Scheveningen zażądali od władz ho 
ienderskich dostarczenia im samo­
lotu, na którego pokładzie mogliby 
opuścić ten kraj. Terroryści nie u- 
jawnili jednak, gdzie chcieliby się 
udać. Obiecali, że w wypadku speł 
nienia ich żądania zwolnią trzech 
kolejnych zakładników — dwie ko 
biety i mężczyznę chorego na ser­
ce. Pozostali zakładnicy zostaliby 
— według słów terrorystów — prze 
wiezieni autobusem na lotnisko.

Wczoraj rano przedstawiciele ho 
lenderskiego Ministerstwa Spra­
wiedliwości i czołowi oficerowie po 
licji spotkali się, aby rozważyć żą­
dania terrorystów. Władze przypu­
szczają, że przy wchodzeniu na po 
kład samolotu terroryści zwolniliby 
pozostałych 13 zakładników. (PAP)

wielkiej rodziny narodów bu­
dujących socjalizm, pewnie i 
owocnie dąży drogą budowni­
ctwa socjalistycznego. Za kil­
ka miesięcy — powiedział P. 
Losonczi — 4 kwietnia będzie­
my obchodzić nasze najwięk­
sze święto narodowe, 30 rocz­
nicę wyzwolenia kraju. Klasa 
robotnicza i cały naród uz.na- 
je i popiera politykę naszej 
partii, ofiarnie i pilnie pracu_ 
je nad jej realizacją. Z okazji 
jubileuszu wyzwolenia naszej 
Ojczyzny rozwinął się ruch 
współzawodnictwa pracy, któ­
ry jest jednocześnie czynem 
zjazdowym.

W marcu 1975 WSPR odbę­
dzie bowiem swój XI Zjazd. 
Realizacja uchwał poprzednie­
go zjazdu WSPR przebiega w 
dobrym tempie i przynosi obie 
cujące wyniki. W okresie obec 
nej 5-łatki roczny ’ochód na­
rodowy wzrasta przeciętnie o 
przeszło 6 procent, produkcja 
przemysłowa o 6 — 7 procent, 
produkcja rolna o 5 procent, 
dochód realny przypadający na 
jedną osobę w ciągu 5 lat 
wzrasta o 25 — 26 procent.

Mówiąc o polityce rolnej 
WRL P. Losonczi stwierdził, że 
w wyniku prowadzenia socja­
listycznej gospodarki wieloza­
kładowej obecnie przy pomocy 
połowy siły roboczej osiąga się 
2-krotnie większą produkcję 
rolną. Dzisiaj już warunki pra 
cy i dochody w rolnictwie są 
zbliżone do warunków w prze 
myślę. Wielkim osiągnięciem 
produkcyjnym rolnictwa socja 
listycznego w WRL jest to, że 
całkowicie zaspokaja i pokry­
wa potrzeby ludności, a nawet 
znaczne ilości niektórych pro­
duktów pochodzenia roślinne­
go I zwierzęcego można prze­
znaczać na eksoort. Rolnicy 
węgierscy nieodwracalnie opo 
wiedzieli się za nową formą 
gospodarowania, za nowym spo 
sobem życia. Rozwój społeczeń 
stwa socjalistycznego uważają

w zakresie polityki zagranicz­
nej odgrywa decydującą rolę 
w ugruntowaniu zasad poko­
jowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach sipołecz- 
nych. Dzięki temu można pro_ 
ces odprężenia uczynić zjawi­
skiem nieodwracalnym.

Jeśli chodzi o Europę — po­
wiedział P. Losonczi — jesteś­
my przekonani, że Europejska 
Konferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy przyczyni się do 
zapewnienia na tym kontynen 
cie trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa oraz wzajemnie ko­
rzystnej współpracy. Mówca o- 
powiedział się za zwołaniem 
w jak najkrótszym czasie kon 
ferencji europejskiej na naj­
wyższym szczeblu.

W zakończeniu móiwca wy­
raził przekonanie, że obecna 
wizyta przyczyni się do dal­
szego umocnienia wdelostron. 
nej współpracy naszych partii 
i narodów. (PAP)

6 i 7 listopada br. odbędzie się w Warszawie IX Zjazd 
TPPR. Podsumowując dotychczasową, bogatą działalność 
kół towarzystwa, delegaci z całego kraju dyskutować będą 
nad uchwałą programową, nakreślającą najważniejsze za­
dania w działalności TPPĘ. w ciągu najbliższych lat.
O dotychczasowych osiągnię 

ciach i planach rozwoju woje
wódzkich 
mówią w 
nikarzami 
Prasowej:

organizacji TPPR
rozmowach z dzień

Polskiej Agencji

Józef Kar nyski — wiceprze­
wodniczący Zarządu Stołecz_ 
nego TPPR. W naszej codzien-
nej działalności 
łą. uwagę na 
wiedzy o Kraju 
osiągnięciach w

zwracamy sta 
popularyzację 
Rad i jego 

różnych dzie-
dżinach życia, pokojowej po­
lityki KPZR i państwa ra-
dzieckiego. Eksponujemy
współpracę Polski ze Związ­
kiem Radzieckim, poświęcając 
szczególnie wiele miejsca kon 
taktom Warszawy z Moskwą 
i innymi miastami ZSRR.

Zatonął libijski frachtowiec

W

w
W poniedziałek podczas sztormu zatonqł u wybrzeży Holandii 
libijski frachtowiec „Eurabia Sun”. Załoga została ewakuowa­

na przez ratowników holenderskich.
Fot. — CAF

Na inwestycyjnej mapie regionu

Rozpoczęto nowe budowy
Spośród około stu większych Inwestycji realizowanych w 

bieżącym roku na terenie województwa poznańskiego (bez 
Poznania), 24 ma szczególne znaczenie dla gospodarki re­
gionu i życia jego obywateli. W minionych 3 kwartałach 
kilka owych ważnych inwestycji budowlani zakończyli 1 
oddali do użytku.

za rękojmię własnego 
dzemia.

Mówiąc o kontaktach 
darczych siwego kraju

powo-

gospo-

Zmarł 
doc. J. Wyżykowski

W Warszawie zmarł w wieku 
57 lat wybitny geolog — doc. dr 
inż. Jan Wyżykowski, odkrywca 
„wielkiej miedzi” w Polsce.

Doc. Wyżykowski, długoletni 
pracownik Instytutu Geologiczne­
go w Warszawie, prowadził w 
okresie powojennym liczne prace 
badawcze, które przyczyniły sie 
do odkrycia jednych z najwięk- 
izych w świecie złóż miedzi w re 
jonie I.ubina, stwarzając podsta­
wy nowej gałęzi gospodarki naro 
dowej.

Doc. Wyżykowski był autorem 
licznych prac naukowych z dzie­
dziny geologii. Był odznaczony 
m. in. Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy i Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia polski. (PAP)

□ SODA
Zachmurzenie całkowite z prze­

jaśnieniami w dzielnicach północ 
no-zachodnich; opady, przemiesz­
czające się od południa w głąb 
kraju. Rano mgły 1 zamglenia. 
Temperatura maksymalna od 4 do 
8 stopni. Wiatry umiarkowane z 
kierunków wschodnich i północno- 
wschodnich.
nim urimim mmmm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Wojciech Nentwig.

sonczi stwierdził, że rozszerza­
ne są one przede wszystkim z 
krajami należącymi do RWPG. 
Z kolei nawiązując do trady­
cyjnej przyjaźni polsko-węgier 
skiej móWca powiedział, iż 
obecnie opiera się ona na 
współpracy naszych partii, rzą 
dó,w i narodów, na bazie mark 
siztnu-lentoizmu. P. Losonczi 
podkreślił, że współpraca na­
szych krajów rozwinęła się 
szczególnie w minionych 30 
latach. Z roku na rok zwięk­
szają się obroty wymiany to­
warowej, które w 1974 r. prze 
kroczą 300 min rubli. Zgodnie 
z kompleksowym programem 
RWPG uczestniczymy w wie­
lu wspólnych przedsięwzię­
ciach, wzbogacamy współpra­
cę poprzez różne formy koo­
peracji i specjalizacji gospo­
darczej obu krajów. Dobrze 
rozwijają sEę również kontakty 
kulturalne, ruch turystyczny 
i bezpośrednie kontakty brat­
nich miast i województw Pol­
ski i WRL. Przykładem tego 
jest województwo olsztyńskie 
i okręg Somogy.

Przechodząc do oceny aktual 
nej sytuacji międzynarodowej 
mówca zaakcentował, że w wy 
niku wysiłków Związku Ra­
dzieckiego i pozostałych kra­
jów socjalistycznych w

Między innymi należą do 
nich: Zakłady Mleczarskie w 
Chodzieży, mogące przerobić 
61 min litrów mleka rocznie 
na śmietanę, masło, sery i 
inne smakowite produkty; Wy 
twórnia Prefabrykatów w 
Gnieźnie, zdolna robić w cią-
gu roku płyty 
raz 10 000 m 
linia kolejowa 
Kazimierza o

na 2 000 izb o- 
sześć. betonu;

z Konina do 
długości 14,5

km, która znacznie złagodziła 
problem dowozu pracowników 
do tamtejszych kopalni i elek 
trowni; Fabryka Elementów 
Wyposażenia Budownictwa w 
Obornikach, zdolna wytwo­
rzyć rocznie 840 000 m kw. 
ścian z lekkich, metalowc- 
chemicznych płyt oraz 24 000 
ton ślusarki budowlanej, po 
trzebnej nie tylko do budo­
wy fabryk, lecz także pawilo-
nów handlowych usługo-
wych. Zakończono też rozbu­
dowę Elektrowni w Pątnowie, 
dzięki czemu jej moc wzrosła 
o dalsze 400 megawatów.

Pozostałe ważne inwestycje 
znajdują się w różnej fazie 
realizacji. Trzy mają być go­
towe już w grudniu br. Sześć 
w roku przyszłym. Jeszcze
inne w latach 1976 — 77.

Zarówno inwestorzy jak 1 
budowlani starają się skracać 
cykle budowy. Bowiem roz-

dżinie polityki zagranicznej 
nipżna dziś z optymizmem o- 
ceniać zewnętrzne warunki 
budownictwa socjalistycznego. 
Uzgodniona działalność brat­
nich państw socjalistycznych

mach robót 
jest taik duży, 
kować lud.zi i 
ozenie jednej

inwestycyjnych 
iż zaczyna bra- 
sprzętu. Zakoń- 
inwestycji staje

się więc warunkiem rozpoczę 
cia następnej.

Korzystając z zakończenia 
robót na kilku wymienionych

GŁOS 
waldzko 
60-959 
g i u m:

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr ’074 
Poznań A Redaguje kale- 
Marian Flejslerowicz (zastępca re

daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

W naszym klubie przyjmu­
jemy rocznie ponad 1000 ra­
dzieckich grup turystycznych 
i organizujemy dla nich spot­
kania, w czasie których nasi 
ekonomiści, lekarze, inżynie­
rowie, działacze społeczni in­
formują o polskich osiągnię­
ciach w różnych dziedzinach. 
Tutaj też odbywają się często 
imprezy artystyczne.

Z warszawskiej inicjatywy 
zrodziła się ogólnopolska im­
preza młodzieżowa — Olimpia 
da Języka Rosyjskiego, cieszą 
ca się wśród uczniów dużym 
powodzeniem. Ważnym wycin 
kiem naszej pracy są też kur­
sy języka rosyjskiego.

Bogdan Gawroński — prze­
wodniczący ZW TPPR w Po­
znaniu. Wielkopolska organi­
zacja TPPR, propagując wie­
dzę o życiu i pracy narodu 
radzieckiego stara się dotrzeć 
do wszystkich środowisk spo 
łecznych. Położyliśmy szcze­
gólny nacisk na aktywizację 
podstawowych ogniw organi­
zacji, w tym także nowo po­
wstałych zarządów gminnych. 
Efektem jest stały wzrost sze 
regów wielkopolskiego TPPR, 
zrzeszającego obecnie ponad 
200 000 członków indywidual­
nych i przeszło 2500 członków

zbiorowych. Wyrazem spo>ecz 
nego uznania dla działalności 
naszej organizacji było przy. 
znanie jej odznak: ( Za zasłu­
gi dla rozwoju województwa 
poznańskiego” i Miasta Pozna 
nia.

W naszym regionie gościmy 
wielu przyjaciół ze Związku 
Radzieckiego; członkowie kół 
TPPR wyjeżdżają do ZSRR, 
organizujemy wakacyjne obo- 
zy szkoleniowo-wypoczynko­
we, olimpiady języka rosyj­
skiego, konkursy oraz liczne 
imprezy popularyzujące, zwła 
szcza wśród młodzieży doro­
bek Kraju Rad. Świadectwem 
aktywności członków TPPR w 
Wielkopolsce jest udział w 
pracach społecznych. W ciągu 
4 ostatnich lat wykony wali oni 
różnorodne prace w parku — 
Pomniku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli. Wartość tego czy 
nu wynosi ponad 50 min zł.

PAP

Problem rozbrojenia 
na forum ONZ

wyżej obiektach, w minio­
nych 9 miesiącach rozpoczęto 
realizację szeregu nowych 
inwestycji.

W styczniu br. przystąpiono 
do rozbudowy Zakładu Selek­
cji Drobiu w Brodziszewie, 
koło Szamotuł. Inwestycja ta 
jest fragmentem dużego przed 
sięwzięcia w dziedzinie gospo 
darki żywieniowej, mającego 
walnie powiększyć produkcję 
drobiu i jaj w Wielkopolsce.

W kwietniu rozpoczęto bu­
dowę Zakładów Mleczarskich 
w Kole oraz rozbudowę Wy­
twórni Sprzętu Motoryzacyj­
nego w Krotoszynie i Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu (właściwie 
są to budowy nowych fabryk 
obok starych). Przystąpiono I 
też do elektryfikacji ostatnie­
go odcinka (z Jarocina do Po 
znania) magistrali kolejowej, 
łączącej Wielkopolskę ze Ślą 
skiem.

W maju ruszyły roboty przy 
II części wielkiej rafinerii ga­
zu ziemnego w Odolanowie 
(pierwsza ma być gotowa w 
grudniu br.) oraz przy wzno­
szeniu kolejnych Zakładów 
Mleczarskich w Gostyniu.

W Hipcu rozpoczęto budowę 
Wytwórni Pasz w Grodzisku.

Oczywiście, na tym lista no­
wo rozpoczętych w tym roku 
inwestycji nie kończy się. Wy 
mieniliśmy tu tylko te naj­
ważniejsze dla regionu. Obok 
nich trwa budowa setek in­
nych, mniejszych i większych 
obiektów. Widać je niemal w 
każdej miejscowości, (pch)

Komitet Polityczny Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ wysłuchał 
we wtorek wypowiedzi dele­
gatów 5 krajów. Przedstawili 
oni poglądy swoich rządów na 
całokształt problemów rozbro­
jeniowych wskazując na konie 
czność dalszego utrwalania i 
rozszerzania procesu rozłado­
wania napięcia międzynarodo 
wego w celu pomyślnego roz­
wiązania kwestii rozbrojenio­
wej.

Podstawowe znaczenie ukła 
du o nierozprzestrzenianiu bro 
ni nuklearnej i układu o za­
kazie doświadczeń atomowych 
w trzech środowiskach, pole­
ga na tym — oświadczył de­
legat Finlandii — że stały się 
one składową częścią procesu 
odprężenia.

Osłabienie napięcia między 
wielkimi mocarstwami — po­
wiedział przedstawiciel Mek­
syku — znajduje z naszej stro 
ny pełne poparcie i zrozumie­
nie.

Reprezentanci Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej i Rumu­
nii pozytywnie ocenili radzie­
ckie inicjatywy rozbrojeniowe.

PAP

Nieprzewidziane 
następstwa pojedynku

Ali Foreman
Bokserska walka stulecia Ali 

(Clay) — Foreman, która była w 
Stanach Zjednoczonych bezpośred­
nio transmitowana w zamkniętej 
sieci telewizyjnej, wywołała nie­
przewidziane następstwa. \

W sali w Louisville (stan Ken­
tucky) doszło do bójki pomiędiy 
roznamiętnionymi kibicami. Jedna 
osoba poniosła śmierć, a dwie dal­
sze znajdują się w stanie krytycz­
nym. Jeden ze świadków zajścia 
poinformował, iż jakiś widz stanął 
przed ekranem telewizyjnym, co 
wywołałh gwałtowny sprzeciw inne 
go miłośnika boksu. Wymiana zdań 
skończyła się ogólną bijatyką.

PAP

Uczestnicy „Pociągu 
Przyjaźni" w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
zadowolenie z możliwości na­
wiązania bezpośrednich kon­
taktów z reprezentantami Kra 
ju Rad. Warto przy okazji za­
znaczyć, że grupa pracowni­
ków PFŁT gości w tym sa­
mym czasie w ZSRR, dokąd 
wyjechała w ramach „Pociągu 
Przyjaźni” zorganizowanego 
przez ZW TPP-R w Poznaniu 
przy współudziale „Gazety Poz 
nańskiej” i „Orbisu”.

Goście z zainteresowaniem 
zwiedzili Poznańską Fabrykę 
Łożysk Tocznych; była to jed­
nocześnie okazja do rozmów 
oraz nawiązania osobistych 
kontaktów. Z uznaniem wyra­
żano się m. in. o obiektach 
socjalno — bytowych, jakie 
ma do swej dyspozycji załoga 
fabryki. Miłym akcentem był 
również udział w lekcji języ­
ka rosyjskiego, odbywającej 
się w przyzakładowej szkole 
zawodowej. Młodzież nawiązy 
wała z gośćmi rozmowy w ję­
zyku rosyjskim, mając jedno­
cześnie okazję do sprawdze­
nia swoich umiejętności. Po 
zwiedzeniu zakładu uczestni­
cy „Pociągu Przyjaźni” spotkali 
się z kierownictwem politycz­
no-gospodarczym oraz akty­
wem robotniczym. Podzielono 
się m. in. doświadczeniami z 
działalności Towarzystw Przy 
jaźni w obu krajach. W imie­
niu gości mieszkańcom Wiel­
kopolski oraz załodze PFŁT 
przekazał serdeczne pozdro­
wienia sekretarz Komitetu Ob 
wodowego KPZR z Riazania 
— Władimir Nikołajewicz Sze 
stopałow. Podzielił on się tak­
że wrażeniami z pobytu w na 
szym mieście. Wszyscy uczest 
nicy „Pociągu” są zachwyceni 
Poznaniem i wzruszeni serde­
cznością z jaką przyjmowano 
ich w naszym mieście. Z cie­
kawością wysłuchali też oni 
informacji o wynikach Pr0" 
dukcyjnych fabryki oraz 0 
działalności zakładowej orga­
nizacji partyjnej i koła Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. (mi)

30
Lotki

Lotek
R. wylosowano w Małym 
następujące liczby:
1, 18, 30, 31, 32

oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 876788.

Apel o uratowanie 
życia J. Monteza

Z apelem o uratowanie ży 
cia członka KC KP Chi le- • 
łego senatora Jorge Mon ’ 
wystąpił utworzony w 
nie Komitet Solidarności 
antyfaszystowską walką 
du chilijskiego. Monteza 
z żoną i dwiema córkami 
sztowano w lipcu br. W 
ku stosowania tortur .stan i 
go zdrowia gwałtownie P °
szył się. (PAP)
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HANOLOiW
znak
JAKOŚCI

Z medalem do klienta
Wiele zmieniło się w wiel­

kopolskim handlu od 
podjęcia przed czterema 

ia,łv kampanii „HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI”, której ini­
cjatorem była redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”. Jako uczę 
stnicy konkursowej komisji, 
mogliśmy doskonale obserwo­
wać zachodzące w tym okre­
sie przeobrażenia. W związku 
z tym zmieniały się też cele 
naszej kampanii — od poczy­
nań na rzecz podniesienia ran­
gi zawodu handlowca i zapew­
nienia prawidłowej obsługi 
klientów, przez propagowanie 
godnych naśladowania wzorów 
aż po problemowe omawianie 
w naszych publicystycznych 
cyklach spraw, mających dla 
handlu znaczenie zasadnicze 
jak m.in. zagadnienia związa­
ne z modernizacją sieci, z 
ulepszaniem struktury organi­
zacyjnej i ekonomicznej.

Właśnie kończy. się kolejny 
etap współzawodnictwa. Korni 
sja podsumowuje wyniki dzia­
łalności placówek zgłoszonych 
w tym roku do współzawodni­
ctwa. Przemierzyliśmy wzdłuż 
1 wszerz województwo, od­
wiedzając poszczególne sklepy 
1 placówki gastronomiczne — 
jest więc okazja do podzielenia 
się z Czytelnikami nasuwają­
cymi się refleksjami.

łym, i to tylko w dziesięciu 
powiatach. Właściwie więc o- 
becny etap współzawodnictwa 
po raz pierwszy obejmuje ca­
ły obszar Wielkopolski. Z jed­
nym wyjątkiem. Nie przystą­
pił bowiem do konkursu po- 
Wiat międzychodzki. Wynika 
więc z tego, że w osiemnastu 
powiatach odbył się konkurso­
wy debiut. W związku z tym, 
przytoczone tutaj uwagi doty­
czyć będą prawie wyłącznie 
województwa.

niż gdzie indziej widać znaczę 
nie zaangażowania w pracy 
sklepowego personelu. Więk­
szość bowiem wiejskich skle­
pów to handlowe omnibusy, 
oferujące bardzo szeroki asor­
tyment najbardziej potrzeb­
nych na wsi artykułów.

W trakcie komisyjnych we­
ryfikacji znaleźć możpa było 
jednak także zastrzeżenia, 
szczególnie do pracy niektó­
rych powiatowych podkomisji 
współzawodnictwa HZJ, które

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH

W kończącym się obecnie 
etapie współzawodnictwa sza­
cujemy, że przyznane zostanie 
około 80 medali „HANDLO­
WEGO ZNAKU JAKOŚCI”, z 
czego na Poznań przypadnie 
20 najwyższych wyróżnień, na 
województwo zaś 60. Do osta­
tecznej weryfikacji przez kon 
kursową komisję wydziały 
handlu zgłosiły niemal 400 
placówek. Konkurencja była 
więc ostra — jeden medal 
przypadał bowiem średnio na 
pięć — wcześniej Już wybra­
nych — jednostek.

W Poznaniu będzie to juź szó 
ste kolejne rozdanie medali; 
konkursowe podkomisje, dzia­
łające przy wydziałach han­
dlu urzędów dzielnicowych, 
mają już spore doświadczenia. 
Panuje więc zgodność oceny 
typowanych do medalu kan­
dydatów z opiniami komisji 
głównej, ostatecznie przyzna­
jącej wyróżnienia.

Inaczej ma się sprawa w 
województwie, które do kam­
panii przystąpiło w roku ubieg

\ POWIATY 
BEZ KOMPLEKSÓW

nie wykorzystały należycie

Szkoła nowoczesna bez stołówki?

Do niedawna duże, ładne 1 
funkcjonalne sklepy były wy­
łącznie domeną poznańskiego 
centrum. Później szeroko za­
krojona modernizacja sieci 
handlowej zasłynęła na całą 
Polskę Września. Ale aniśmy 
się obejrzeli, jak w ciągu ostat 
nich dwóch, trzech lat pozycja 
stolicy województwa i Wrześ­
ni w tym względzie uległa za­
grożeniu. Nie ma już chyba 
miasta powiatowego, bez kilku 
nowoczesnych i reprezentacyj­
nych sklepów.

Jest to rezultat zdecydowa­
nia się na łączenie placówek 
w większe jedtiostki. Na więk_ 
szej powierzchni można ofero­
wać więcej towarów, dużo łat­
wiej stosować nowe sposoby 
ekspozycji, prawidłową organi 
zację sklepowego wnętrza. 
Przynosi to efekty. Wiele razy 
spotkaliśmy się z zapewnienia­
mi kierowników, iż dwa mniej 
sze sklepy połączone w jedną 
całość i zmodernizowane, uzy 
skują obroty znacznie wyższe 
niż suma utargów poprzednich 
obu placówek.

Jest to właśnie jeden z re­
zultatów nowo stworzonych 
warunków ekspozycyjnych i 
organizacyjnych.

Nowoczesny sklep, to jednak 
nie tylko korzyść dla klienta. 
Zyskuje przede wszystkim 
sprzedawca. Nie ma bowiem 
porównania w warunkach pra 
cy w starej i nowej placówce. 
Zaplecze socjalne, bardziej fun 
kcjonalne magazyny, większa 
możliwość samoobsługi — to 
atuty nowoczesności dla pra­
cowników handlu i klientów.

Wiele nowego dzieje się tak 
że w handlu wiejskim. Gmin­
ne spółdzielnie mają sporo 
sklepów skutecznie rywalizu­
jących z placówkami miejski­
mi. Tutaj jeszcze wyraźniej

szansy rywalizacji. Brały pod 
uwagę tylko wyniki ekonomi­
czne, które jednak często nie 
idą w parze z oceną całokształ 
tu pracy danej placówki. Stąd 
trudno było w niektórych po­
wiatach znaleźć godnego wy­
różnienia kandydata, choć — 
stwierdziliśmy to sami — by­
ły tam, niezgłoszone do współ 
zawodnictwa sklepy, odpowia 
dające wymogom konkursu.

JESZCZE DUŻO 
DO ZROBIENIA

Wyniki konkursu, które o- 
głosimy w listopadzie, będą 
więc również oceną pracy miej 
scowych handlowych władz. 
Tam, gdzie nie będzie żadne­
go medalu, nie koniecznie nie 
ma dobrych sklepów. Często 
właśnie nieznajomość własnej 
sieci przez pracowników admi 
nistracji handlowej, pozbawia 
miasto naszego wyróżnienia.

To co w wielkopolskim han 
dlu zmieniło się na lepsze w 
ostatnich latach, w dużej mie­
rze jest wynikiem stosowania 
w ramach naszej kampanii za 
sady „pomóż sobie sam”. Nie 
było przecież jakiegoś inwe­
stycyjnego runu w tej gałęzi 
gospodarki. Dużą uwagę po­
święcono jednak na właściwe 
wykorzystanie posiadanych 
środków i prawidłowe nakie­
rowanie inicjatywy samych 
handlowców. Znaleźliśmy wie 
le takich przykładów, ale tak­
że, chociaż znacznie mniej, 
przypadki negatywne.

Można więc te refleksje za­
kończyć optymistycznie: wiel­
kopolski handel dokonał pos­
politego ruszenia ku nowoczes 
ności. Mamy nadzieję, że na­
sza kampania „HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI” ma w tym 
swój udział Nie czas jednak 
jeszcze opuszczać zakasanych 
rękawów. Do zrobienia pozo­
stało równie dużo.

JAN KORZENIEWSKI

Formalnie biorąc, instytu­
cja stołówek szkolnych 
nie istnieje. Owszem, tu 

i tam dzieci i młodzież jadają 
obiady, jeśli Komitet Rodzi­
cielski sprawny. Ale narzeka­
nia są powszechne: na jakość 
posiłków niewspółmiernie nis­
ką w stosunku do ceny: od 10 
do 15 zł. Okazuje się jednak, 
że przy fatalnym na ogół sta­
nie żywienia zbiorowego dzie­
ci i młodzieży, te 15-złotowe 
posiłki, to właściwie szczyt ak 
tualnych możliwości.

W 1972/73 r. według danych 
GUS-u, na 7 min uczniów 
szkół podstawowych i ponad­
podstawowych z dożywiania 
korzystało 23 proc., z obiadów 
2,8 proc. Dla porównania: sto 
łówkowe dobrodziejstwa obej­
mują 40 proc, studentów.

Sytuacja jest zatem alarmu 
jąca. O jej skutkach mówią 
m. in. Tezy KC PZPR wskazu 
jąc, że nadal utrzymują się 
różnice w rozwoju fizycznym
dzieci i młodzieży oraz, 
wna liczba dzieci ze 
głównie podstawowych 
zuje odchylenia od

że pe- 
szkół 

wyka- 
normy

zdrowotnej. Również badania 
prowadzone przez Państwowy 
Nakład Higieny i stacje sani­
tarno-epidemiologiczne mówią 
o znacznych skutkach niedo­
borów pokarmowych u dzieci 
i młodzieży, podkreślając za­
razem, że wady w żywieniu 
mogą spowodować obniżenie 
odporności ustroju i zahamo­
wać rozwój umysłowy dziec­
ka. Ponadto badania wykaza­
ły niedostatek wapnia, białka,

żelaza i witamin w pożywie­
niu dzieci. Za dużo w nim wę 
glowodanów (chleba, ziemnia­
ków, cukru) oraz tłuszczów 
(smalcu i margaryny), zbyt ni 
skie zaś jest spożycie mleka, 
serów twarogowych i roślin 
strączkowych (fasola, groch), 
mięsa, podrobów, świeżych wa 
rzyw i owoców. Skutki? Nie­
prawidłowe odżywianie wiąże 
się bezpośrednio ze złymi po­
stępami w nauce u 50 proc, ba 
danych chłopców i 20 proc, 
dziewcząt.

Oczywiście nieprawidłowe 
odżywianie dzieci i młodzieży 
wiąże się po części z niepra­
widłowym odżywianiem ogółu 
społeczeństwa, ale stołówko­
we mankamenty mają tu swo 
je olbrzymie „zasługi”. Bo na 
dobrą sprawę stołówek szkol­
nych z prawdziwego zdarze­
nia brak. Szkoły na ogół mają 
niewielkie kuchnie i tzw. śnia 
dalnie, tj. pomieszczenia, w 
których dziecko zjada przynie 
sione z domu kanapki i popi­
ja przygotowaną w szkole her 
batą czy mlekiem. Kuchnie te 
nie mają zmechanizowanej 
sprzętu, ani należytego zaopa­
trzenia, które jest organizowa 
ne doraźnie i lokalnie. Rów­
nież nie ma możliwości zaku­
pu gotowego posiłku dla szkół, 
a gdyby takie możliwości się 
znalazły, to nie byłoby czym
tego posiłku 
łacja takiego 
ku jest poza 
ka, a jakość

dowozić. Kalku- 
gotowego posił- 
tym dość wyso- 
stosunkowo ni-

ska. Dalej — 80 proc, obsłu­
gi stołówek to kadra niewy-

Nowe, osiedle w Hanoi

Fot. — CAF

DRW. Budowa dużego osiedla mieszkaniowego „Giang Vo" 
w Hanoi.

kwalifikowana, choć mamy w 
kraju 120 szkół i 40 techników 
gastronomicznych.

Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania opracowało bardzo 
konkretny program poprawy 
żywienia i dożywiania dzieci i 
młodzieży szkolnej na lata 
1975—1980. Zwrócono w nim 
uwagę na podniesienie jakości 
żywienia, dostosowanie go do 
zaleconych norm fizjologicz­
nych opracowanych w Insty­
tucie Żywności i Żywienia dla 
18 grup ludności oraz aktual­
nego cennika produktów spo­
żywczych. W programie prze­
prowadzono kalkulację dzien­
nej średniej racji dla dzieci i 
młodzieży w trzech różnych 
grupach wiekowych. W prak­
tyce oznacza to: upowszech­
nienie spożycia 0,25 1 mleka 
przez uczniów szkół podstawo 
wych, sporządzanie obiadów z 
3 dań lub posiłków regenera­
cyjnych dla ok. 50 proc, mło­
dzieży. Opracowano także kil­
ka wariantów placówek doży­
wiania: a) rozprowadzających 
tylko mleko, 2) mleko i kupo­
wany w gastronomii obiad, c) 
mleko lub napój mleczny, dru 
gie śniadanie, obiad, posiłek 
regeneracyjny, podwieczorek 
— wszystko przygotowane w 
szkole. Program zakłada, że 
koszt obiadu kształtowałby się 
przy podniesieniu dziennej 
stawki żywnościowej poniżej 
15 zł, i że placówki wyżej wy 
mienione mają być organizo­
wane przy szkołach w ramach 
jednolitej organizacji żywienia 
uczniów.

Pod adresem poszczególnych 
resortów program wysuwa o- 
kreślone postulaty. Pod adre­
sem Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej — m. in. po 
stulat zweryfikowania norm 
fizjologicznych, obowiązują­
cych od 1950 r. i dostosowania 
ich do aktualnego ekonomicz­
nego poziomu, opracowanie in 
strukcji związanej z higieną 
produkcji potraw i napojów o- 
raz ich wydawania. Nie jest 
z tym bowiem najlepiej.

Z kolei Ministerstwo Han-
dlu Wewnętrznego Usług

Tego dnia siąpił deszcz, przecho­
dzący chwilami niemal w ule­
wę. W połowie października, 

podobnie było w całej Jugosławii. 
Jechałem samochodem z Nowego Sa­
du na północ, w stronę granicy wę­
gierskiej, gdzie mniej więcej na po­
łowie drogi do Suboticy znajdował się 
cel mej podróży: Kombinat Rolniczo- 
Turystyczny PANONIJA.

Kolega z redakcji „Dnevnika”, któ 
rej jestem gościem, Miodrag Rakić 
oraz tłumacz Bosko Zeković, zwany 
przez wszystkich po prostu Zeka, 
co znaczy „zając”, wielki przyjaciel 
Polski i Polaków, znający zresztą 
doskonale nasz kraj, uprzedzają 
mnie:

— To Jest coś, czego nigdzie nie 
znajdziesz. Tam przyjeżdżają wy­
cieczki z całego świata. Oni już żyją 
w komun izmie.

Jadę więc z odpowiednim nastawie 
niem, że to jest coś wyjątkowego, 
coś wzorowego, coś, czego w żadnym 
razie nie można uogólniać, z czego 
nie można wyciągać żadnych wnios­
ków o poziomie rolnictwa w Jugosła­
wii i o jego strukturze.

biowski przerobiony na restaurację 
o wnętrzach zdobionych w weneckie 
lustra, gobeliny i stylowe meble. Na 
dalszym planie, wolnostojące miesz­
kalne bloki 5-kondygnacyjne. Wokół 
placu, pełnego krzewów, kwiatów i 
harmonijnie rozmieszczonych drzew

Wszyscy pracownicy mają mieszka 
nia wyposażone w pełen komfort o 
wielkomiejskim standardzie i metra-
żu przeszło 20 metrów 
raz w kombinacie jest 
mieszkań wolnych! Do 
trudnionych zalicza się

na osobę. Te- 
nawet kilka 
tych 440 za- 

także pracow

ziarna, słonecznik da o 3 q mniej, a 
więc 23 kwintale, ale za to buraki 
przyniosą nie 400 q lecz aż 600 kwin 
tali z hektara.

Nic więc dziwnego, że i zarobki są 
w kombinacie rekordowe. Średnia ze

jest proszone o wydzielenie spe 
cjalnych placówek handlowych 
i zapewnienie puli, produktów 
spożywczych dla celów gastro 
nomii szkolnej, a Minister­
stwo Przemysłu Maszynowego 
o podjęcie produkcji sprzętu 
zmechanizowanego 1 urządzeń 
chłodniczych dla stołówek 
szkolnych.

Projekt zostanie poddany o- 
cenie Rady Ministrów. Ale już 
dziś szkoły w miarę własnych 
skromnych możliwości mogły 
by przeciwdziałać pewnym a- 
nomaliom żywienia zbiorowe-
go. Na przykład 
właściwe nawyki 
wśród młodzieży: 
trywać sklepików

kształtować 
żywieniowe 
nie zaopa- 

szkolnych

— różnych branż sklepy. Jest i ka-' ników hotelu, restauracji, sklepów,
wiarnia, jest też fryzjer. Centralny domu kultury — właściwie wszy- 
punkt, to hotel z dużą restauracją i stkich z wyjątkiem nauczycieli miej- 
dom kultury z salą kinowo-teatralną scowej szkoły i personelu poczty.

wiarnia, jest też fryzjer.

Z notatnika jugosłowiańskiego

Kombinat wizja
na 
by

kilkaset miejsc. Standard, który 
zadowolił nawet stolicę kraju.

Rozmowa z dyrektorem

szłoroczna wynosiła 
miesięcznie. Dq końca 
roku średnia wynosiła 
Średnia zarobków w ] 
Nowym Sadzie wynosi 
narów mniej.

2380 dinarów 
września tego 
2720 dinarów, 

przemysłowym 
kilkaset di-

w drogie i szkodliwe w syste­
matycznym odżywianiu słody­
cze. Dlaczego zamiast batonu 
czekoladowego nie propono­
wać młodzieży różnych prze­
tworów mlecznych, jabłka, czy 
obranej marchewki lub kala-

Przygotowuję się na zwiedzenie 
jednej z tych —■ jak to się niekiedy 
'mówi — sztandarowych jednostek 
gospodarczych, pokazywanych 
różnym delegacjom wszelkich 
gościom, wśród których nie 
tych z najwyższych szczebli.

chętnie
rang 
brak

1 
i

Oto i Panonija
Sygnalizuje ją najpierw nowa 

laltowa szosa, potem szereg domków 
j e dn or o dżin n ych, pr zy p o m i n a j ąc y c h
swym wyglądem miejskie wille. W 
końcu samochód wjeżdża na parking. 
Dookoła otacza nas ni to park, ni to 
Plac, ni to ulica. W każdym razie jest 
to Wszystko inne, tylko nie to, co się 
spodziewałem zastać. Z jednej strony 
ginach dyrekcji kombinatu, za nim 

parku piękny, niebanalnie skom­
ponowany budynek szkoły podstawo­
wi, nieco dalej przychodnia lekar- 

dom poczty, dawny pałac hra-

as-

Jovan Bokun ma 42 lata. Zaczynał 
swą' pracę w kombinacie w latach 
pięćdziesiątych. Po chwili zjawia się 
na stoliku mocna kawa w maleńkich 
filiżankach. Pytam o historię tego 
niezwykłego kombinatu, bo przecież 
zawsze tak nie mogło być, jak teraz.

Po wojnie była tu stadnina koni. 
W 1957 roku stadninę zlikwidowano 
i zaczął się nowy okres dla kombi­
natu. Nie było jeszcze żadnej mecha­
nizacji. Wszystko robiono przy pomo­
cy koni. Na 4000 hektarów było 800 
ludzi i tylko 3 techników. Nikt wów­
czas nie myślał, że kiedyś kombinat 
Panonija będzie tym, czym jest dzi­
siaj. Inne majątki miały wyniki du­
żo lepsze. Stopniowo, drogą żmudnej 
pracy i coraz pełniejszego wykorzy­
stywania szans, które daje urodzaj­
ny czarnoziem Vbjvodiny, kombinat 
doszedł do tego, że zatrudnia tylko 
440 osób. 70 procent ma tytuły pra­
cowników kwalifikowanych, poza 
tym jest tu 52 techników (w tym 23 
agronomów) i 30 osób z wyższym wy 
kształceniem, głównie rolników.

Tak korzystny stosunek jest możliwy 
zarówno dlatego, że kombinat dys­
ponuje między innymi 30 kombajna­
mi różnych typów, 70 traktorami, nie 
mówiąc o samochodach, całkowicie 
zmechanizowanymi obiektami hodow 
lanymi, własną fabryką pasz treści­
wych, jak i dlatego, że ludzie pracę 
szanują, bo jęst im tu dobrze, lepiej 
niż gdziekolwiek indziej. Na jedno 
wolne miejsce zgłasza się kilkunastu 
kandydatów!

Rekordy
Ładna okolica, jej walory łowiec­

kie i brak w pobliżu obiektów tak 
zwanego zaplecza turystycznego

Domki jednorodzinne są własnością 
pracowników, którzy dostają od kom 
binatu teren i pożyczkę w wysoko­
ści do 100 tysięcy dinarów, spłacaną 
w ratach rozłożonych na okres do 20 
lat. Obecnie jest 100 takich . rodzin, 
które mimo wygodnego mieszkania 
w bloku, zdecydowały się na własny 
domek. Co czwarta rodzina ma samo­
chód; nawet jak na stosunkowo moc­
no zmotoryzowaną Jugosławię jest to 
zjawisko bez precedensu. ł

Duże wpływy przynosi też hodow­
la. Zwiedziłem świniarnie. 10 budyn­
ków, z których każdy mieści 750 
świń, obsługuje 5 ludzi! Pasze podaje 
specjalny ślimak łączący silosy z ko­
rytami. Dyrektor zapytany o naj­
większy problem, odpowiada: „Infla­
cja. Mimo że dobrze pracujemy, od­
czuwamy jej wpływ. Mamy kłopoty
ze zbytem trzody”. Zjawisko 
ma jeszcze niebezpiecznych 
rów, ale już zaczyna o sobie

to nie 
rozmia- 

dawać

repki? Byłoby 
cznie lepszym 
wotnym.

Należałoby

taniej i ze zna- 
skutkiem zdro-

chyba również

skłoniły dyrekcję do zajęcia 
obsługą turystów, różnego 
zlotów i zjazdów.

Efekt jest taki, że na 100 
nowych dinarów rocznego

się także 
rodzaju

milionów 
dochodu

20 milionów przynosi działalność tu­
rystyczna kombinatu. A co się skła­
da na 80 milionów? Przede wszy­
stkim uprawa roślin. W tym roku ze­
brano rekordowe plony pszenicy — 
55,5 kwintala z hektara (w zeszłym 
roku było 47,5 q). Kukurydza praw­
dopodobnie przyniesie tyle, co w ze­
szłym roku, a więc 76 q suszonego

znaki. Jest to echo rysujących się na 
zachodzie trudności ekonomicznych, o 
czym wspominałem w poprzedniej ko 
respondencji.

Znaczenie Rolniczo-Turystycznego 
Kombinatu Panonija polega nie tyl­
ko na jego niezwykłych wynikach 
ekonomicznych i na wyjątkowych wa 
runkach socjalno-bytowych, które 
stwarza swym pracownikom. Najważ 
niejsze jest wszakże to, że casus Pa­
nonija dowodnie świadczy o wielkich 
możliwościach dobrego gospodarowa­
nia w warunkach ekonomiki socjalis­
tycznej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

rozważyć uregulowanie spra­
wy kadr dla stołówek szkol­
nych — może przez powoła­
nie określonej specjalizacji w 
szkołach i technikach gastro­
nomicznych.

Inna kwestia warta uwagi, 
to budowa centralnych stołó­
wek szkolnych w danym osie 
dlu, przy zaopatrywaniu pozo 
stałych szkół systemem termo 
sów. Choć koncepcja ta ma du 
żo przeciwników, którzy po­
wiadają, że im większa ilość, 
tym gorsza jakość posiłków.

To prawda, że szkoła współ 
czesna ugina się pod masą za­
dań, którym musi sprostać, 
aby być szkołą nowoczesną. 
Ale nie będziemy mieli nowo­
czesności w szkole dzieci źle 
żywionych. Pedagodzy zresztą 
nie od dziś alarmują, że przy­
czyną wielu dwój jest wadli­
we pod względem ilości i ja­
kości żywienie dzieci. Trzeba 
Dowiedzieć wyraźnie, że pro­
blem stołówek szkolnych, ta 
mocno zaniedbana dziedzina 
życia szkolnego, wymaga szyb 
kiego i radykalnego rozwiąza­
nia.

HALINA SZYPULSKA
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LUDZIE I WYDARZENIA
ANNEMARIE

RENGER

Wciągu ostatniego pięciole­
cia, które mija od cza­
su,, kiedy to pierwszy 

boński rząd socjal-liberalny 
zapoczątkował zwrot w poli­
tyce wschodniej RFN, w Pol­
sce przebywało już wielu de­
putowanych Bundestagu. Nie­
jeden z nich — przypomnij, 
my choćby takich parlamen­
tarzystów soc j a 1de m ok r at y c z - 
nych jak Carlo Schmidt, 
Georg Schlage czy Helmut 
Letnders — swym przyjazdem 
do nas, kiedy jeszcze nie było 
s tosunk ó w dy plom atyc zn yc h
pomiędzy Bonn a Warszawą, 
służyli aktywnie niełatwemu 
procesowi torowania dróg nor­
malizacji. Nie brakło także 
wśród odwiedzających nasz 
kraj parlamentarzystów cha­
deckich. I choć ich partie — 
CDU/CSU — były tak aktyw­
nie opozycyjne przeciwko 
„Ost-politik” rządu socjal-li- 
beralnego, a i oni sami też nie 
przy bywali j ako zwolen n i c y 
takich podstaw normalizacji 
jakie ustalił układ z 7 grud­
nia 1970 roku, przecież u nie 
jednego nie pozostał bez wpły­
wu kontakt z Polską.

Teraz — od niedzieli, 27 paź­
dziernika — przebywa w Pol­
sce z oficjalną wizytą delega­
cja Bundestagu, w skład któ­
rej wchodzą deputowani za­
równo partii rządzącej koalicji 
SPD i FDP jak obu opozycyj­
nych partii chadeckich CDU i 
CSU. Na czele delegacji stoi 
przewodnicząca Bundestagu 
Annemarie Renger.

Pierwsza kobieta przewód, 
nicząca Bundestagowi je®t za­
razem pierwszym socjaldemo­
kratycznym marszałkiem par­
lamentu zachodnioniemieckie- 
go, jako że dopiero w wybo­
rach 1972 roku socjaldemokra­
ci uzyskali największą liczbę 
mandatów 1 z racji tworzenia 
najliczniejszej frakcji prawo 
do desygnowania przewodni­
czącego Bundestagu.

Kiedy Annemarie Renger o_ 
bejmowąla w listopadzie 1972 

HUMOR I SATYRA

roku tę zaszczytną funkcję, 
miała 53 lata i niemal dwu­
dziestoletni staż deputowanej: 
pierwszy raz uzyskała mandat 
poselski w wyborach 1953 ro­
ku. Przygotowaniem do samo­
dzielnej działalności politycz. 
nej było zaś niemal siedmio­
letnie sekretarzowanie odltwór 
cy i pierwszemu przywódcy 
zachodnioniemieckiej SPD — 
Kurtowi Schumacherowi (zmar 
łemu w sierpniu 1952 roku). 
Ta praca u boku Sohumachera 
ukształtowała zresztą poglądy 
działaczki, należącej do zacho­
wawczego skrzydła socjalde- 
mokracji zachodnioniemieCkiej 
i będącej zdecydowaną prze­
ciwniczką lewic owości „Jung- 
socjalisten”.

Obok spraw kobiet (jest od 
roku 1966 przewodniczącą 
Związkowego Komitetu Kobiet 
SPD) zainteresowania jej sku­
piają. sprawy międzynarodowe. 
Należała do komisji spraw za­
granicznych Bundestagu, była 
przez dziesięć lat członkinią 
Zgromadzenia Doradczego Ra­
dy Europejskiej i Unii Zachód 
nieeuropejskiej, a od roku 1969 
przewodniczącą „Gesellschaft 
filer Vereinigten Nationen” — 
organizacji będącej odpowied­
nikiem naszego Towarzystwa 
Przyjaciół ONZ.

Większa różnorodność 

przetworów zbożowych
Powołana ostatnio Pracownia No 

wych Wyrobów w Centralnym La 
horatorium Technologii Przetwór­
stwa i Przechowalnictwa Zbóż w 
Warszawie zajmuje się opracowy­
waniem nowych receptur i tech­
nologii, które mają na celu rozsze

Jak zapobiec 
zanieczyszczeniom 
w Wielkopolsce?

Hydrolodzy poznańscy dowodzą, 
że wśród ponad 1 440 km przebada 
nych rzek w Wielkopolsce aż 1 144 
nie odpowiada normom czystości 
wód — i że żadna z tych rzek nie 
została zaliczona do I klasy czysto 
ścl. Wody Warty od ujścia Neru 
do Konina nie są zdatne do użyt­
ku, tak bowiem je zniszczyły ście 
kl z łódzkiego okręgu przemysło­
wego i ścieki z rozmieszczonych 
nad nią miast.

z badanych 29 jezior (na 670 je­
zior Wielkopolski) 22 mają wody 
silnie zanieczyszczone — głównie 
przez zakłady odprowadzające do 
nich ścieki. Potrzebne więc jest wy 
danie zakazu odprowadzania ście­
ków — nawet oczyszczonych — do 
jezior.

Środowisko poznańskie opracowa 
ło program ochrony prawnej 370 
jezior na terenie Wielkopolski; pro 
gram ten zyskał poparcie PAN.

Rozbudowa przemysłu w regio­
nie wielkopolskim musi być pro­
wadzona z uwzględnieniem wymo­
gów ochrony atmosfery. Obliczono 
bowiem, że 685 większych zakładów 
Wielkopolski wysyła rocznie w po 
wietrze 755 tys. ton pyłu i 220 tys. 
ton gazów, przy czym przekrocze­
nie dopuszczalnej normy notowa­
ne jest w Wolsztynie, Koninie, Sza 
motułach, Ostrowie, Czarnkowie 1 
in. (PAI)

Swoje poglądy na temat zna 
czenia wizyty oficjalnej dele­
gacji Bundestagu w Polsce, tak 
przedstawiła w wywiadzie u- 
dzielonym agencji „Deutscher 
Depes c h en-Dienst”:

„Ta pierwsza oficjalna delegacja 
Bundestagu Niemieckiego ma za- 
dokumentować, jaik bardzo zależy 
ludziom 1 parlamentowi Republiki 
Federalnej Niemiec na szerokiej 
rozbudowie stosunków między 
obydwoma krajami prawie w 30 
lat po II wojnie światowej. Rów­
nież w ten sposób wprowadza się 
w życie możliwości wynikające z 
wkładu podpisanego w Warszawie 
w grudniu 1970 roku.

Wiemy przy tym wszyscy, że do­
konano już zadowalających postę­
pów w licznych dziedzinach współ 
pracy. Niemniej istnieją jeszcze 
między nami problemy, z którym; 
starają się uporać obydwa rządy 
i które przy wzajemnej gotowości 
i zrozumieniu mogą być rozwiąza­
ne. Przez wizytę tej delegacji w 
Polsce, Bundestag (...) chciałby 
przyczynić się na płaszczyźnie 
parlamentarnej do rozwiązania 
tych problemów.”

Z wielką uwagą odnotowu­
jemy więc wpis przewodniczą­
cej Bundestagu Annemarie 
Renger dokonany w księdze 
pamiątkowej terenów byłego 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu:

„Skłaniamy się z wielkim szacun 
kiem przed ofiarami terroru i prze 
mocy. Martwi oskarżają! Ich los 
jest dla nas ostrzeżeniem i zobo­
wiązaniem”.

MOL

rżenie asortymentu produkowa­
nych przez przemysł zbożowo-mły 
narski artykułów spożywczych.

Obecnie przemysł nastawia się 
nie tylko na zwiększenie asorty­
mentu, ale i na uszlachetnianie już 
produkowanych wyrobów. Produk 
ty zbożowe są na ogół mało zasob­
ne w substancje białkowe i wita­
miny z grupy B. Zbyt mało znaj­
duje się w nich soli wapnia i żela­
za. Przeprowadzone dotychczas pró 
by nad poprawą wartości odżyw­
czej mąki przez dodawanie do niej 
węglanu wapnia i witamin z gru­
py B dało pozytywnę rezultaty. 
Również produkcja makaronów zo 
stała znacznie zróżnicowana pod 
względem składników odżyw­
czych. Opracowano receptury wy 
twarzania makaronów niskoskrobio 
wych, w których w określonym 
procesie produkcji skrobię zastą­
piono białkiem. Makaron taki ma 
zastosowanie dietetyczne w przy­
padku schorzeń leczonych dietą o 
ograniczonej zawartości skrobi. Dla 
odchudzających się przeznaczony 
będzie inny rodzaj makaronu, w 
którym skrobię zastąpi się składni 
kami niskokalorycznymi.

Jako nowe produkty w przemyśle 
zbożowo-młynarskim, należące do 
tzw. galanterii piekarniczej, warto 
wymienić paluszki o różnych sma­
kach, wzbogacone w masę jajecz­
ną. Mają one wyższą wartość od­
żywczą w porównaniu z tradycyj­
nymi paluszkami słonymi.

Pracownia Nowych Wyrobów w 
Centralnym Laboratorium Techno­
logii i Przechowalnictwa Zbóż pra 
cuje również nad produkcją nowo 
ści, które służą do wytwarzania ar 
tykułów spożywczych w innych 
przemysłach. Taką nowością jest 
uszlachetnianie zarodków zbożo­
wych, które posłużyły do wyrobu 
witaminowych odżywczych produk 
tów cukierniczych. W podobny spo 
sób opracowuje się technologię mą 
ki wysokobiałkowej do wyrobu ple 
czywa cukierniczego — odchudza­
jącego. (PAI)

• Sukcesy AW
• Rajdowe samochodowe 

mistrzostwa okręgu
S Ekipa Automobilklubu Wielko 

.kiego w IV Międzynarodowym 
Rajdzie Samochodów Weteranów 
rozegranym w Cieszynie zwycięży 
ła w konkurencji technicznej w kia 
sie DKW (pierwszy był W. Rybczyń 
ski przed J. Targoszem i Z. Dorną 
— wszyscy AW) oraz w sportowej 
(pierwszy J. Targosz, a trzeci Z. 
Dorna) zdobywając puchar dla naj 
lepszego zespołu. W imprezie tej 
startowało ponad 20 samochodów 
z CSRS i NRD.

Pięknym gestem popisał się M. 
Furman z AW. Prowadząc — jako 
jedyny zawodnik — bez. punktów 
karnych zrezygnował z wygrania 
rajdu udzielając na 20 km przed 
metą pomocy koledze klubowemu.

O W finałach kartlngowych Mi­
strzostw Polski w Warszawie 18-let 
ni zawodnik AW, uczeń V Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu J. 
Krotoski zajął drugie miejsce za 
M, Kentzerem z Zielonej Góry. Pe 
chowcem nr 1 był A. Musiał z AW, 
który mając najlepszy czas na tre 
ningu obowiązkowym w przed­
dzień zawodów i prowadząc w wyś 
cigu musiał się zeń wycofać wsku 
tek uszkodzenia silnika.

Po podsumowaniu wyników roz­
grywek br. w których uczestniczy 
ło ponad 650 zawodników mistrzem 
Polski w kategorii wyścigowej zo­
stał Z. Ratajczyk z Wrocławia 
przed M. Kentzerem (I wicemistrz) 
i J. Krotoskim (II wicemistrz).

Pierwsze miejsce strzelców 
obornickiego „Metalplastu"

Niespodziewanym, ale pewnym 
zwycięstwem drużyny Fabryki 
Elementów Wyposażenia Budowni 
ctwa „Metalplast’’ w Obornikach 
zakończył się jej start w tego­
rocznych mistrzostwach powiatu 
w strzelaniu z kbks, w których 
uczestniczyła po raz pierwszy. 
Gkomadząc łącznie 290 pkt. wy­
przedziła aż o 48 pkt. reprezen­
tację rogozlńsklego Technikum 
Rachunkowości Rolnej 1 o 49 pkt., 
drugi zespół z Rogoźna— LOK 
przy PKP. W nagrodę otrzymała 
od organizatorów — KKFiT i ZP 
LOK, puchar przechodni, który 
w minionych dwóch latach był 
w posiadaniu kolejarzy.

Mistrzostwo powiatu wśród ko 
biet zdobyła I. Wesołowska (TRR 
Rogoźno) 69 pkt., przed koleżan­
ką z drużyny — H. Pałasz 59 pkt. 
i M. Chamryk z Przepędowa — 
56 pkt. Bardziej emocjonującą by 
ła walka mężczyzn, w której o 
zwycięstwie decydował 1 pkt. — 
wygrał ostatecznie J. Lubiński 
(„Metalplast”) 73 pkt., wyprzedza 
jac A. Wierzbińskiego (LOK przy 
PKP) — 72 pkt. 1 J. Polcyna (LO 
Rogoźno) — 64 pkt. (bop)

Pawłowice najlepsze 
w spartakiadzie

Na boisku LZS „Zootechnik” 
w Pawłowicach odbył się finał 
spartakiadowy zakładów rolnych 
powiatu leszczyńskiego. Ponad 150 
zawodników rywalizowało w czte 
rech dyscyplinach sportu.

Zawody lekkoatletyczne przy­
niosły sukces reprezentacji miej­
scowego Zootechnicznego Zakła­
du Doświadczalnego, ciekawy tur 
niej piłkarski zakończył się wy­
graną POM Leszno, natomiast w 
zawodach siatkówki kobiet i męż 
czyzn triumfowały drużyny POHZ 
Garzyn.

W ogólnej punktacji imprezy 
zwyciężył ZZD Pawłowice, przed 
POHZ Garzyn i PPGR Kłoda. (R) 

q Na terenie powiatu nowoto- 
myskiego zorganizowano drugą e- 
liminację rajdowych samochodo­
wych mistrzostw okręgu poznań­
skiego. Na blisko 250 km trasie ry 
wallzowało ze sobą 20 załóg w kla­
sach od 600 ccm do 2 000 ccm. De­
cydująca walka rozegrała się na 
dwóch odcinkach specjalnych o 
łącznej długości 17 km, które po­
konywano na czas, uwzględniając 
współczynniki wyrównawcze mię­
dzy poszczególnymi samochodami.

Zwyciężyła załoga A. Mielcarek 
— W. staszak na Polskim Fiacie 
125p 1500 przed Z. Chełstowskim — 
R. Piątkiem na Volvo 144 S i K. 
Różewskim — A. Różewską na 
Seacie 850. Niespodzianką było 
czwarte miejsce w klasyfikacji ge 
neralnej debiutującego w impre­
zie A. Mlelocha na Polskim Fia­
cie 125p 1500 (w swojej klasie był 
on drugi za rutynowanym A. Miel 
carkiem). (ad)

Dr Wiktor Nowak 
nowym trenerem 
kadry bokserskiej

W związku z prośbą trenera 
Franciszka Kika o zwolnienie go 
z obowiązków trenera bokserskiej 
reprezentacji Polski, Polska Fede 
racja Sportu po zapoznaniu się 
z opinią PZB w tej sprawie przy 
chyliła się do jego prośby, wyra­
żając jednocześnie trenerowi Ki­
kowi podziękowanie za ofiarność 
i wkład w pracy szkoleniowej i 
wychowawczej.

Z dniem 1 listopada br. opiekę 
nad kadrą naszych pięściarzy obej 
mie trener I klasy dr Wiktor No 
wak. (PAP)

Mimo przegranej.
Rozwijające się kontak- 

ty motocyklistów U- 
nii Poznań z zespołami NRD 
sprawiły, że w wyścigach 
na trawie przybył ostatnio 
jeszcze jeden konkurent — 
zespół MC Post z Lipska. 
Inauguracja kontaktów wy 
padła jednak tak niezwykle, 
iż spotkania tych zespołów, 
traktowane jako mecz re­
prezentantów miast targo­
wych, można by śmiało okre 
ślić jako „pierwszy między­
państwowy wyścig motocy­
klowy na... błocie”.

Kaprysy pogody sprawi­
ły, że tor w Lipsku rozmo­
kły i rozmiękły przypomi­
nał raczej bajoro niż miej­
sce wyścigu. Nikt nie miał 
by pretensji do zawodni­
ków, gdyby nie wystartowa 
li. Postanowili jednak wy­
stąpić.

Już po treningu rozpozna 
waliśmy reprezentantów li­
nii jedynie po sylwetkach. 
Zwycięzca Memoriału Mielo 
cha Jan Kwiatkowski prze­
wrócił się kilka razy, podob 
nie jak najlepszy z pozna­
niaków Czesław Molik, ja- 
dący na pożyczanych od ko 
lęgów motocyklach (w CZ

Ali odzyskał tytuł 
mistrza świata

Muhammed Ali odzyskał tytuł 
strza świata wszechwag, odno.''1 *’ 
sensacyjne zwycięstwo przez Z,C 
kaut w ósmym starciu n°‘ 
Georgem Foremanem. Walka 
grana była w środę w nocy u, V? 
szasle.

I Zenon Balcer, Czermin 52,
po w. Pleszew. i084p

32-letni Ali jest drugim pj^ , 
rzem, po Loydzie Pattersonie £ 
remu udało się odzyskać tytuł ml 
strzowski. Przed wślką powszeth 
nym faworytem był 25-letnl obro* 
ca tytułu mistrzowskiego — Geor 
Foreman. W I rundzie AU zas/' 
czył świetnym przygotowaniem । 
szybkością. W większości akcji J 
przedzał swego przeciwnika; na 
stępne rundy należały jednak dó 
Foremana.

W ósmej rundzie Ali czekał tylk# 
na moment nieuwagi przeciwnika 
Wykorzystując jedną z okazji, za 
dał serię błyskawicznych ciosów 
które powaliły obrońcę tytułu mb 
strzowskiego na deski. Wszyscy by 

11 zaskoczeni tym obrotem sprawy
Doniesienia z Klnszasy na temat 

planów mistrza świata Aliego aa 
rozbieżne. Jedne agencje piszą, j’ 
była to prawdopodobnie ostatnia 
walka Aliego. Inne, iż będzie na­
dal występował na ringach. AP pj 
sze, iż najbliższym przeciwnikiem 
Aliego będzie Frazier, Reuter do- 
nosi, że ma on zamiar odpoczywać 
6 miesięcy.

Za występ w Kinszasie Foreman 
i Ali otrzymali po 5 min dolarów. 
Mistrz świata zapowiada, iż w przy 
szłości będzie żądał wyższych tti- 
wek. (PAP)

POLSKA — KANADA 
NA ANTENIE PR i TV

Zarówno Polskie Radio jak i 
Telewizja przeprowadzą w czwar 
tek bezpośrednią transmisję ze 
stadionu Wojska Polskiego w War 
szawie z drugiej części towarzys­
kiego meczu piłkarskiego repre­
zentacji Polski i Kanady.

Początek transmisji w PR jak 
1 TV godz. 18.25 w programach 
pierwszych.

Molika zepsuła się skrzynia 
biegów). Najlepszym z poz­
naniaków okazał się Marian 
Sobczak, którego wyprze­
dził jedynie Horst Wilamow 
ski, jadący na motocyklu o 
pojemności 500 ccm, a więc 
podwójnej mocy, przy bar­
dzo nikłym handicapie cza­
su.

Kiedy po wyścigu rozma­
wialiśmy z zawodnikami 
Unii, którzy w zaimprowizo 
wanej „łazience” spłukiwa­
li z siebie błoto strumieniem 
wody z węży, jeden z nich 
stwierdził, że w całych za­
wodach „chodziło o to, by 
nie wpaść w błoto...” Chyba 
jednak nie o to!

Unia w punktacji generał 
nej przegrała spotkanie i re 
zultat ten przewidywano 
już po pierwszych treningo 
wych startach. Nie było jed 
nak mowy o zrezygnowaniu 
z wyścigu, chociaż anormal 
ne warunki terenowe istot­
nie wypaczały jego sporto­
wy sens. W grę wchodziły 
jednak ambicja i godność 
reprezentantów Poznania i 
kraju. Cenniejszym niż zwy 
cięstwo w wyścigu był sam 
w nim udział, (ask)

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9 

POSZUKUJE

NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
LUB W NAJBLIŻSZEJ OKOLICY 
NIEDALEKO STACJI KOLEJOWEJ

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 

o powierzchni 500 do 1000 m* 

Zgłoszenia pod adresem: tel. 594-65 WSO 
Poznań, ul. Wielka 11.

7250-K1

Praca @ Nauka
Potrzebny pomocnik do 
tynkarzy — praca stała. 
Budowa, ul. Dzierżyńskie­
go 85. 45430g
Tańców uczę. Poznań, Mi­
ckiewicza 27 m. 7a. 42971g

Samochody
Autobus 33-osobowy m-ki
Fiat 309, rok budowy 1960. 
Cena do uzgodnienia — 
sprzeda Oddział PTTK - 
HCP, tel 33-38-51. 6837-K1

Szlifowanie cylindrów sa- , 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków, wykonuje warsztat 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed­
nym dniu). 42445g •
Sprzedam W7arszawę M-20. 
Poznań - Pokrzywno, ul. 
Przeskok 1 d, Czesław A- 
damski. J 1083p
Sprzedam pilnie samo­
chód Warszawa 223, górno 
zaworowy, rok produkcji 

: 1971, stan bardzo dobry. 

Sprzedam tanio Syrenę 
194. do remontu. Przebieg 
43 tys. km. Tel. 57, Boja­
nowo 74, po godz. 15.

44293g
Sprzedam Syrenę 103 1 Fla 
ta 1100. Tel. 626-04 . 44315g
Sprzedam Mercedesa V 
170. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44332g.

Kupno 9 Sprzedaż
Opony radialne super ba­
lon do Fiata 125, rozmiar 
165X175X13 — zagraniczne 
oraz nóż elektryczny do 
materiału kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4543Gg._______________

Sprzedam futro damskie 
nowe, karakuły, kołnierz 
i czapki z norek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45426g.

Sprzedam telewizor „Nar­
cyz”. Tel. 630-92. 45210g
Obrazy sprzedam. Oferty 

| „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44517g.

0 Lokale
Przyjmę panienki na po- 

: kój Stanisława 44, Winia- 
I ry.43220g

3-pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo 
(Grunwald) — zamienię na 
2,5—4-pokojowe, może być 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44180®.

POZNAŃSKIE zakłady drobiarskie 
w Poznaniu

zawiadamiają zainteresowane instytucje i kontrahentów, te 
na mocy decyzji Ministra Przemysłu Spożywczego i Skupu 

z dnia 3 września 1974 roku

Zakład Tuczenia i Przetwórstwa Drobiu PZGS 
w Ostrzeszowie

z dniem 1 października 1974 r. został podporządkowany 
POZNAŃSKIM ZAKŁADOM DROBIARSKIM

i będzie działał pod nazwą:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
' ' ład Przetwórstwa Drobiarskiego w Ostrzeszowie 

aleja Wojska Polskiego nr 1, telefon 260 ) \
701ÓJ-K1

Oddam 1-osobpwy pokój 
z wygodami. Poznań, ul. 
Turniowa 23. ' 44262g

W Szamotułach poszuku­
ję pomieszczenia na ciche 
rzemiosło. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44140g

Gniezno — zamienię 2 po­
koje i kuchnię — na je­
den pokój 1 kuchnię w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44133g.

Małżeństwo inteligenckie, 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka f9 dla 44106g.

Pokoju komfortowegp; nie 
krępującego, poszukuje 
mężczyzna. Chętnie z ga­
rażem. Oferty „Pr|sa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44090g

Zamienię 2 mieszkania 
M-2, spółdzielcze — na 
M-4 lub M-5 spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44151®.

Kupię mieszkartie własno-/ 
ściowe M-2. Oferty „Prą* 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44248g.

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Cisowa 10, Dębiec 
— Anna Frankowska.

‘ 44245g

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią i pokój 
z kuchnią w Kościanie — 
na mieszkanie dwa poko­
je z przynależnościami w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44286g

Komunikat

MPK — informuje, że czynne będą punkty 
sprzedaży biletów miesięcznych w dniu 2. X 
br. (wolna sobota) w godz. od 9—17.

Ponadto sprzedaż biletów miesięcznych, we 
wszystkich punktach sprzedaży przedłużona 
zostaje do 5. XI br. włącznie w godz. jak wyW’

NIE TRAĆ SZANSY! 
ZŁ02 ZARAZ KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 

CZEKA NA CIEBIE 
wysoka wygrana „

1 samochód „Syrena IW • 7266-Ki

zaproszenie
Rada i Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

„GRUNWALD” w POZNANIU 

zapraszają zainteresowanych mieszkańców 
Poznania — na uroczystość

wmurowania kamienia węgielne#0 
pod Osiedle Mieszkaniowe 

im. Mikołaja Kopernika w Poznani11’ 

która odbędzie się w dniu 4 listopada 1974 r 
o godzinie 14.30 przy ulicy Jawornicki’

7158-K£
STRONA
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UWAGA GRAJĄCY
W TOTO-LOTKA!

KOLEKTURY

P. P. Totalizatora Sportowego 

terenie miasta Poznania będą czynne w sobotę, 
dnia 2 listopada br. w godzinach otwarcia, tj. od 10—18.

3716-K1

~ Praca Q Nauka
= Potrzebny murarz, dobry 
ZSZ fachowiec, praca stała na 
SZ miejscu. Zgłoszenie: budo 
ZEZ wa, Głogowska 19, godz. 
ZZ! 9—11. 44416g

ZEZ Młode małżeństwo, przyj- 
EjES mie dozorstwo. Warunek 
ZSZ mieszkanie. Oferty „Pra- 
•— sa”, Grunwaldzka 19 dla 
= 44500g.

ZEZ Przyjmę pracownice. Far 
ZSZ biarnia, Mostowa 28.
— 44407g

Potrzebna panienka do 
dzieci, na 4 godziny dzień tójJ 
nie. Wiśniewscy, Osiedle 
Manifestu Lipcowego 24
m. 4. 44394g
Fryzjerka damsko - mę- 
ska, zaraz potrzebna. Ed- 
win Murcha, 64-000 Koś- teO 
cian, ul. Wiosny Ludów (®) 
16. 44429g
Przyjmę opiekunkę 6 mie pad 
slęcznego dziecka,, 5 dni fóajl 
tyg. (8—13), Łazarz. Ofer- ćsd 
ty „Prasa”. Grunwaldzka ((g)J 
19 dla 44446g.

ii

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
ODDZIAŁ W POZNANIU

PROWADZI SPRZEDAŻ TOWARÓW ZA WALUTY

i 
i

@ Lokale

---------Pracownicy poszukiwani

w Poznaniu - Rolniczy Za- 
AkjdSiadczalny w Swadzimiu, powiat Po- 

*^czta Przeźmierowo — zatrudni n a- 

^charza lub kucharkę z kwalifikacjami 
do prowadzenia stołówki przyzakładowej, 
całkowicie zmechanizowanej.

pojazd autobusem MPK linii nr 102 z przy- 

’ zgodnie z układem zbiorowym
dla pracowników rolnych.

Pożenią ustne lub pisemne pod adresem 
Zg! 2669-K2

jak wyżej- __------------------------------------------  
^siebiorstwo Państwowe „Jubiler” w Po- 
ntdu pl. Wolności 3- zatrudni:

zegarmistrzów w zakładach usługowych 
" w piie, Trzciance, Turku, Koninie, Śre­

mie i Szamotułach,
złotników - jubilerów w zakładach usłu- 

* ch w Krotoszynie, Koninie, Gnieźnie.
Dla dobrych fachowców gwarantujemy bar­

dzo dobre warunki.
Zgłoszenia kierować do dyrekcji przedsię­

biorstwa. ______________________
,f0]^ódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 

poznaniu, ul. Kolejowa 57 — zatrudni: 
- kierownika warsztatu,
„ dyspozytora,
— inspektora d/s zaopatrzenia.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

THał Spraw Pracowniczych WZTM w Pozna­
niu, ul. Kolejowa 57, telefon 620-61. 7056-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
zaraz kandydatów w wieku powyżej 

1H lat do przyuczenia w zawodach:
. murarz-tynkarz, blacharz, stolarz, ślusarz, 

czasokres szkolenia 3 miesiące;
operatora urządzeń grzewczych — czaso­
kres szkolenia 1 miesiąc.

Kandydatom zamiejscowym przedsiębiorstwo 
zapewnia , bezpłatne zakwaterowanie.

Po ukończeniu szkolenia gwarantujemy stałą 
pracę na budowach w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy I płacy — 
w Poznaniu, ul. Obornicka nr 227/229. 7086-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, 
ul. Mielżyńskiego 23 — zatrudni zaraz na stałe:

— palaczy c. o. (kotły WCO-80, z rusztem 
mechanicznym oraz parowe niskoprężne), 

— kamieniarzy budowlanych — nagrobko­
wych,

— pracowników fizycznych — do usług po­
grzebowych na cmentarzach komunal­
nych.

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni­

czych — III ptr., pok. 12. 7209-K1

Zasadnicza Szkoła Rolnicza Filialna w Kotowie, 
p-ta Granowo (kod 64-350), tel. 27, pow. Nowy 
Tomyśl — zatrudni zaraz

wychowawczynię (wychowawcę) Internatu.
Zapewnia się pokój. Stołówka na miejscu. 

Bliższych danych udziela sekretariat szkoły —

Czteropokojowe mieszka- 
nie z kuchnią i łazienką, 
gaz, elektryczność, Jeży- 
ce — zamienię na podob-
ne 3-pokojowe w nowym (Sj 
lub starym budownictwie, 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 44161g.
Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju, najchętniej nieumeblo 
wanego (możliwość opla- (Sj 
ty z góry). Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla /fejj 
44336g.

e Nieruchomości
Sprzedam dom ogród- 
kiemK garażem, 2 pokoje
kuchnią wolne. Jan Pio- 
trowski, Leszno Wlkp., ul.
Berwińskiego 6.

w godzinach od 8—15. 2672-K2

WYMIENIALNE I BONY TOWAROWE 

BANKU PeKaO S. A. n
4 NA TERENIE MIASTA POZNANIA:

— UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 12 — artykuły spożywcze, g 
galanteria damska i męska

— UL. MIELŻYŃSKIEGO 14 — PDT (8 piętro) artyku- 
ły: spożywcze, galanteria damska i męska, tekstylia 
i artykuły przemysłowe, O

~ UL. WIELKA 21 — tkaniny

1085P ODziałkę 0,3—0,5 ha, do 20 yS 
km od Poznania, kupię. (Wyl 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 44334g.
Kupię działkę w Pozna- V®) 
niu lub najbliższej okoli- £53 
cy. z domkiem mieszkał- 
no - gospodarczym. Ofer (W1 
ty „Prasa”. Grunwaldzka CK; 
19 dla 44600g.

Sprzedam działkę 702 m!, (©] 
z planami budowy, częś- teo 
clowo z materiałem 1 opło 
towaniem. Oferty „Pra- fes 
sa”. Grunwaldzka 19 dla (w]
44650g. O
Kupię parcelę na Wino- pe 
gradach. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 44105g

UL. CHUDOBY 20 — artykuły spożywcze, wyroby
tytoniowe 1 alkoholowe to
UL. DZIERŻYŃSKIEGO 10 — wyroby alkoholowe
I tytoniowe

— UL. GŁOGOWSKA 61 — artykuły radiotechniczne.

4 NA TERENIE WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO: 
sklepy wielobranżowe:

— Kalisz — ul. 3 Maja 21
— Piła — ul. Buczka 34
— Gniezno — ul. Warszawska 8
— Ostrów Wlkp. —ul. M. Konopnickiej 1
— Leszno — ul. Zwycięstwa 1
—- Koło — ul. Nowowarszawska 3
— Konin — ul. 20-lecia PRL (pawilon 9a)

ZAPRASZAMY — ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
4860-K2

O 
W g 
o

Dnia 29 października 1974 r. odszedł od 
nas, namaszczony Olejami św., kochany 
mąż, najdroższy, najukochańszy, jedyny 
tatulek, nasz brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 45, śp.

JERZY PERZ

tDnia 29 października 1974 roku zmarł, 
przeżywszy 81 lat, namaszczony Oleja­
mi św., nasz najdroższy, ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

SEWERYN NIKLASIEWICZ

Dnia 28 października 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 41, nasz najdroższy mąż, 
tatuś, syn, zięć, szwagier i wujek

Kupię domek jednorodzin t Koiuchy, futra czyszczę — 
ny lub połowę bliźniacze- | farbuję. Gromadzka 14, 
go, blisko tramwaju. Ofer i Winogrady. 44513g
ty „Prasa”, Grunwaldzka I - ------7------------------------ -----

STEFAN GĄSIOROWSKI

19 dla 44111g.

Sprzedam działkę z wol­
nym mieszkaniem w Do-
piewie.
ogrodnictwo.

nadającą się na
o powierz-

Wypożyczam zagraniczne

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz, 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, córka 1 rodzina

Poznań, Grobla 18 m. 10.
Biłgoraj, Kuczyna, Wrocław;

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pozostają
żona, dzieci i rodzina

45566g

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona 
żona z synem i rodziną 

45504g

chni 3750 mf. Informacje: 
Dopiewo, ul. Poznańska 
19, pow. Poznań. 44254g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,74 ha, III. IV kl. 
ziemia w jednym planie 
przy zabudowaniach. In­
formacja: Buk, Wielko- 
wlejska 17. 44300g

suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

39578g
Nawiąźę kontakt z lakier 
nikiem. Cel współpraca. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44683g.

Sprzedam sklep kapeluszy 
w małym mieście, blisko 
Gniezna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44130g

45567g
Dnia 26 października 1974 r. zmarła

Dnia 29 października 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana mama, siostra, ciocia, 
szwagierka, kuzynka i babcia, śp.

STANISŁAWA RÓŻAŃSKA
i d. Polaszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

lekarz medycyny
MARIA KRYCH-PAJZDERSKA 

specjalista radiolog

W Zmarłej straciliśmy serdeczną kole­
żankę i cenionego fachowca.

Dnia 28 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, 

j były nasz aktywista, kolega' i współpra- 
! cownik, przeżywszy lat 69

FRANCISZEK MOSKWIAK 
mistrz fryzjerski

Pogrążona w smutku 
córka z rodziną

Poznań, Osiedle Przyjaźni 7 m. 67.
.   45547g

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 
składają

koleżanki 1 koledzy
Oddziału Poznańskiego Polskiego 

Lekarskiego Towarzystwa Radiologicznego
45522g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 paździer­
nika 1974 r. o godzinie 11.10 na cmentarzu 
górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa
Rada Spółdzielni POP

tan

Dnia 24 października 1974 r. zmarł

BRONISŁAW MATUSZEK 
długoletni pracownik Zarządu Aptek. 

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego 
człowieka, sumiennego i cenionego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
Współczucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
arządu Aptek Województwa Poznańskiego 

1 m. Poznania w Poznaniu
7276-K1

Dnia 29 października 1974 roku zmarła 
w wieku 70 lat, moja najdroższa żona, na­
sza ukochana mamusia, babcia i prababcia

współpracownicy i koledzy 
Spółdz. Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu
7314-K1

JADWIGA KRÓLIK 
z domu Majewicz tDnia 30 października 1974 roku zmarł 

nagle, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 60, śp.

Kupię parcelę, ewentual­
nie z budynkiem gospo­
darczym albo letnlakiem, 
w okolicy Poznania. Zgło 
szenia telefoniczne 601-02, 
po godz. 18 lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44314g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. ogród 900 ms, bli­
sko tramwaju, cena 800 
tys. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44118g.

Sprzedam okazyjnie dom 
oraz 1.5 ha ziemi. Rudni­
ki. pow. Nowy Tomyśl. 
Wiadomość: Mirosław Ka­
lek, Michorzewo 73.

44323g

Okazyjnie sprzedam dwie 
działki budowlane po 460 
m’ w Czerwonaku koło 
Poznania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44338g.

Zguby Różne

Poltax — naprawy gwa­
rancyjne, konserwacje — 
szybko wykonuję. Poznań
ul. Rybaki 13. 44167g

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 31 | 
października 1974 r. o godz. 14 z domu ża- i 
łoby przy ul. Kazimierza Wielkiego 27, na . 
cmentarz komunalny we Wschowie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

rodzina 
2755-K2 |

TADEUSZ DOLATA 
mistrz obuwniczy

| Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br.
i o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

u Poznań, Grodziska 17 a m. 2. 45640g
+ Bnia 30 października 1974 r. zakończył 

swój żywot, opatrzony Sakramentami 
•> nasz kochany stryj, wujek i kuzyn, śp.
JAN KAROL SZYMANDERA 

kupiec
]9^°grzeb odbędzie się dnia 2 listopada 
nvm f °Tgodz-- 14 na cmentarzu parafial- 

w. Jana Vianney’a przy ul. Lutyckiej, 
0 czym z głębokim żalem zawiadamia

rodzina
Kraków, Saint Genis Laval.

— __  45656g

tDnia 20 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pracowity i pełen poświę­
cenia żywot, nasza ukochana, najdroższa, 

nigdy niezapomniana żona, matka, teścio­
wa, babcia, siostra, bratowa i szwagierka, 
śp.

CECYLIA KASZTELAN
, z domu Migaszewska

tDnia 29 października 1974 roku zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść.i dziadek, śp.

JAN SZAJEK

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Zgubiono damski zegarek 
ze złotą bransoletką. Je­
dyna pamiątka. Uczciwe­
go znalazcę proszę gorąco 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Brzostowicz, Jac­
kowskiego 32 m. 6. 454O8g
Zaginął czarny kundelek 
— suczka z czerwoną obro 
żą. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Powstańców wielkopol­
skich 12 m. 22 . 45368g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego i.

44372ig

Odstąpię ogródek działko 
wy przy Leszczyńskiej, do 
jazd autobusem 75. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 44089g.
Oddam garaż na okres 1 
roku (murowany), w Sta- 
rołęce, ul. Forteczna 41.

44275g

Matrymonialne
Panna dwudziestosiedmio 
letnia, niebrzydka, zgrab­
na, studia, pozna kawale­
ra wyższym wykształce­
niem. powyżej 175 wzro­
stu. zdecydowanego na 
małżeństwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44309g.

Rozwiedziony bez włrsnej 
winy, lat 41, rzemieślnik, 
bez nałogów — pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44101g.

UNIEWAŻNIA SIĘ

na

zagubione 
ZEZWOLENIA
sprzedaż napojów 
alkoholowych

wydanych dla sklepów 
nr 5 przy Starym Ryn­
ku 60 oraz nr 134. przy ' 
ul. Darzyborskiej 7.

7145-K1

t (jju3 2h8 Października 1974 r. zmarła po 
trzona * ciężkich cierpieniach, opa- 
69, u- akramentami św., przeżywszy lat 
ciocia ; , na żona, siostra, szwagierka, 

ua i kuzynka

Zofia kosteńcka
z domu Malińska

Obędzie się dnia 31 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

głębokim smutku pogrążony
p mąż z rodziną
Rros'0^ ' ^e§rze’ Milczańska 5.

0 Uskładanie kondolencji.
45526g

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

45587g

rodzina

Sikorskiego 30 m. 9. 45620g

S. + p.

MARIA ALEKSANDRA NOWAK
b. prac. Służby Zdrowia I Opieki Społecznej, 
odznaczona Srebrnym Medalem Zasługi, 
zmarła po długiej chorobie dnia 28 paź­
dziernika 1974 r., opatrzona Sakramentami 
św., żyła lat 81, moja kochana siostra, ku­
zynka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Pozostała w żalu 
siostra z rodziną

t' Dnia 28 października 1974 r. zmarł na­
gle mój najukochańszy małżonek, je­

dyny opiekun oraz brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy 86 lat, śp.

WALENTY SZYNALSKI
długoletni maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 15.25 na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Ul. Maszynowa 14 m. 1. 45561g

■r Poznań. 45596g

tDnia 28 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pełen poświęcenia, praco­
wity żywot, nasza najukochańsza żona 

i matka, śp.

WANDA MURLEWSKA 
z d. Ruchaj

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
m^ż, córka, syn 1 rodzina

Poznań, Prądzyńskiego 47.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

45549g

Dnia 25 października 1974 r. zmarła była 
zasłużona pracownica

STANISŁAWA SCHULC

NAJSERDECZNIEJSZE
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składają:
Dyrekcja — Komitet Zakładowy 

Rada Zakładowa oraz współpracownicy
Instytutu Obróbki Plastycznej 

w Poznaniu
45392g



Październik 
31 

Czwartek

Saturnina 
Urbana

Słońce: 6.29—16.10

TEATRY

Potrzebni sojusznicy

Dlaczego kluby osiedlowe?
W trosce o bezpieczeńst^ 

nc drogach
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
POLSKI — g. 19 „Kwiaty pol­

skie”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane’’.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar 

clnek) — g. 10, 17 „Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

r KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Potop” cz. I. 
CZARNKÓW: „I pozdrawiam 

jaskółki”.
GNIEZNO Lech: „Heca”; Po­

lonia: „Czysta woda”.
GOSTYŃ: „Dekada strachu” i 

„Wspomnienia z przyszłości”.
JAROCIN: „W imieniu naredu 

włoskiego”.
KALISZ Kosmos: „Haiti, wyspa 

przeklęta”; Oaza: „Potop” cz. II; 
Stylowe: „Potop” cz. II.

KĘPNO: „Mordercy w imieniu 
prawa”.

KŁODAWA: „Goście”. 
KOŁO: „Potop” cz. I. 
KONIN Centrum: „Potop” cz. 

II i „Wahadło”; C-iórnik: „Potop” 
cz. II.

KOŚCIAN: „Miłość straceńców” 
i „To także Włosi”.

KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: „Dziewczyna szuka

szczęścia”.
KÓRNIK: „Szach królowej bry 

lantów”.
LESZNO: „Potop” cż. II.
MIĘDZYCHÓD: „Zbrodnia jest 

Bbrodnią”.
NOWY TOMYŚL: „Wilk morski” 

i „Zemsta wilka morskiego”.
OBORNIKI: „Dekada strachu”.
OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II 

1 „Ruchomy cel”; słońce: „Potop” 
cz. II.

OSTRZESZÓW: „Śledztwo skoń­
czone, proszę zapomnieć”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. I: 
Koral: „Potop” cz. I; Sokół: 
„Akcja Bororo”.

PLESZEW: „Grzech Katarzy­
ny”.

RAWICZ: „Znakomity piątek”.
ROGOŹNO: „Świadek koronny” 

1 „Pan Hulot wśród samochodów”.
RYCHTAL: „Ślub bez obrącz­

ki”.
ŚREM Klubowe: „Ojciec chrzest 

ny”; Słonko: „Pułapka na gene­
rała”.

ŚRODA: „Cenny łup”.
SZAMOTUŁY: „Jutro będzie za 

późno”.
TRZCIANKA: „Zazdrość 1 me­

dycyna” i „Bułeczka”.
TUREK: „Raport 36”.
WĄGROWIEC: „W kręgu zła”. 
WOLSZTYN: „Samuraj i kow­

boje”.
WRZEŚNIA: „Był sobie glina”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

t RftBIO J

PROGRAM I: 8.16 Mel. naszych 
przyjaciół; g.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.: 9.05 Dla klas III 1 IV 
(jęz. polski): „Na szotach jak na 
drożdżach”; 9.25 Pieśni i tańce lu 
dowe krajów Śródziemnomorskich: 
10.08 Gdy człek w taniec polski 
stanie...; 10.30 „Dwunastu” — frag 
ment pow.; 10.45 Jazz lat 20-tych 
gra klarnecista Bix Beiderbecke: 
11 Mozaika polskich mel.; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Gra 
zespól J. Mikuły: 12.40 Dom i my.: 
13 Dla was gramy i śpiewamy: 
13.30 Przeboje z 2-giej ręki; 14.05 
„Spotkanie z folklorem”; 14.35 
Dyskoteka młodych: 15.05 Llstv z 
Polski; 15.30 Jazz dla wszystkich: 
16.10 Propozycje do „Listy Prze­
bojów”; 16.35 Z płyt H. Nilsona- 
17 Radiokurier; 17.20 Rytmostop: 
17.40 Piosenki bez słów; 18 Mu­
zyka 1 Aktualności; 18.25 Transm. 
ze stadionu WP w W-wie II po­
łowy meczu piłkarskiego Polska 
— Kanada; 19.35 Gwiazdy świato 
wych estrad; 19.45 Z księgarskich 
witryn; 20 NURT (Nauki politycz 
ne): „Prawa i obowiązki obywa­
telskie, ich postawy 1 cele”; 20.20 
Przeboje naszych przyjaciół: 21 
Koncert życzeń; 21.35 Dźwiękowy 
plakat reklamowy; 21.50. z nagrań 
zesp. „Hagaw”; 22.15 Śpiewa 
Chris Montez; 22.30 Studio nowoś 
ci; 23.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej; 0.10 Program nocny 
z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 19.20, 22, 23, 24, 1. 2, 
2.55.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne: 9 Jan Brahms — I Kwar 
tet fortepianowy g-moll: 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu 
ralna; 10.15 Frank Martin: Etiudy 
na ork. smyczkową; 10.36 Gra fle 
cista Herbie Mann z towarzysze­
niem ork. O. Nelsona; 10.40 Nie 
ma marginesu: 11 Dla kląs VII 
(geografia): „Wieże 1 kominy”; 
11.25 G,ra Zesnół Jazzowy Kenny 
Balia; 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 13 Ludzie nauki; 
13.20 „Jazz na kontrabas i flet”; 
13.35 „Nóż długi jak życie” — opo 
wiadante; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka: 14.35 Muzyka ope­
rowa; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 M. Ravel — „Mo 
ja matka gęś” — suita; 16 Antena 
nowetorów: 17.25 Ai'd. ekonomlcz 
na; 17.35 Piosenki Beno Nlkolai- 
desa; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z

STRONA 

wt aj większe szanse aby sta 
le rozwijać życie kultu­
ralno-oświatowe ma 

wielkopolska spółdzielczość 
rrdeszkaniowa. Nie tylko ze 
względu na swoje wieloletnie 
tradycje, lecz przede wszyst­
kim z racji wzrastającego w 
miejscu zamieszkania społecz 
nego zapotrzebowania.

Spółdzielnie mieszkaniowe w 
Poznaniu i województwie nie 
zaprzepaściły możliwości. Pra 
wie na każdym osiedlu przez 
nie inwestowanym istnieje klub 
lub przynajmniej świetlica — 
w których koncentruje się dzia 
łalność społeczno-wychowaw­
cza. Do tej pory takich placó 
wek powstało około 145, w 
tym w Poznaniu ponad 70. 
Pierwszy był klub najstarszej 
spółdzielni w naszym mieście 
— Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Powstał on 
przeszło 70 lat temu przy ul. 
Skrytej (obecnie siedziba Za­
rządu Dzielnicowego ZMS 
Grunwald). Tradycje te prze- 
ięły później inne spółdzielnie I 
kontynuują je nadal.

Obecnie — na przykładzie 
licznych tego rodzaju placó­
wek — można stwierdzić, że 
spółdzielczość mieszkaniowa 
zapoczątkowała życie kultural 
ne w miejscu zamieszkania. Od 
wielu też lat jej sojusznikami 
są różne towarzystwa jak np. 
TPD, PTTK oraz organizacje 
młodzieżowe i społeczne (ZMS, 
ZHP, Liga Kobiet itp.). Współ 
praca ta jest nader pożytecz­
na.

W Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Osiedle Młodych” na Ra 
tajach działa ponad 40 placó 
wek; kluby, świe/tlice, pracow 
nie politechniczne, kąciki hob 
bistów itp. Wszystkie mają 
swoich stałych bywalców. Ta­
kim samym powodzeniem — 
jak na Ratajach — cieszą się 
kluby i świetlice na innych poz 
nańskich osiedlach i w mia­
stach powiatowych Wielkopol 
ski. W tych ostatnich zdarza 
się, że klub spółdzielni miesz

Kwiaty 
dla zmarłych

cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” — fel.; 18.05 Muzyka po 
pracy; 18.40 Nauka praktyce — 
„Głos komputera”; 19 K. Szyma­
nowski — 6 Mazurków op. 50; 
19.15 Lekcja jez. rosyjskiego; 19.30 
Ballady jazzowe; 19.40 Rep. lit. pt. 
„Bo Chleb jest na to aby zachę­
cał do pracy”; 20 Johannes 
Ockeghen — Reąuiem; 20.30 Listy 
emigrantów z Brazylii i USA z 
lat 1890—1891; 21 B. Bartok — Mu 
zyka na instrumenty strunowe, 
perkusję i celestę; 21.55 W. A. Mo 
żart — Korne, fortep. D-dur KV 
537 „Koronacyjny”; 22.30 Zespół 
Dziewiątka; 23 Co piszą o muzy 
ce?; 23.20 Z nagrań M. Kosza; 
23.40 H. Scheidemann — Magnifi- 
caty organowe.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30.

Program własny: 16.20 
Wędrówki muzyczne.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Z kompoztyorskiej te­
ki; 9 „Noc amerykańska” — pow. 
Christophera Franka; 9.10 Gra ze­
spół G,eorge’a Gruntza; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 J. Haydn — Orato­
rium „7 słów Chrystusa na krzy­
żu”; 10.15 Ballady Judy Collins; 
10.35 „Dzień jak co dzień”; 11.40 
„Szafirowy zmierzch” — pow. W. 
Astafiewa; 11.50 Mikrorecital ze­
społu Procol Harum; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15.10 Soul na instrumenty; 
15.30 Postrzeganie i światopoglą­
dy; 15.45 Rozszyfrowujemy piosen 
ki; 16.05 Na estradzie Chór Edwi 
na Hawkinsa; 16.15 J. Haydn — 
Oratornum „7 słów Chrystusa na 
krzyżu”; 16.45 Nasz rok 74: 17.05 
„Noc amerykańska” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplasti- 

kaniowej jest jedynym miej­
scem, w którym koncentruje 
się życie kulturalne miasta.

Swoje powodzenie kluby i 
świetlice zawdzięczają nie tyl 
ko organizowaniu coraz atrak 
cyjniejszych zajęć, dos-tosowa 
nych do różnych zaintereso­
wań mieszkańców. Główną 
przyczyną systematycznie wzra 
stającej liczby ich bywalców 
jest usytuowanie klubów. Za­
zwyczaj znajdują się one w 
centrum zespołu budynków, a 
więc na dotarcie do nich nie 
traci się dużo czasu.

Tego samego nie można po­
wiedzieć o świetlicach zakłado 
wych. Tylko nieliczne spośród 
nich, głównie — otwierające 
podwoje także dla mieszkań­
ców okolicznych domów 
mają zapewnioną frekwencję. 
W pozostałych, przeznaczonych 
wyłącznie dla pracowników, 
imprezy odbywają się rzadko, 
a na salach jest raczej pusto. 
Pracownicy, mieszkający z da­
la od swoich fabryk, rezygntL 
ją nawet z najbardziej cieka­
wych imprez, urządzanych w 
zakładowym klubie. Natomiast 
chętniej biorą udział w impre 
zach organizowanych w pobił 
żu ich miejsca zamieszkania.

Osiedlowe kluby i świetlice 
spółdzielni mieszkaniowych 
spełniają jeszcze inne zadania. 
Przyczyniają się do wyzwala­
nia społecznej aktywności 
wśród mieszkańców oraz zwięk 
szania poczucia przynależ­
ności do osiedla. Czynniki nie­
bagatelne, wszak owo przywią 
zanie do miejsca, w którym 
się mieszka, to również dba­
łość o dom, jego otoczenie.

Placówki społeczno-wycho­
wawcze na osiedlach mogłyby 
jeszcze lepiej spełniać swoją 
rolę, gdyby posiadały na ten 
cel znaczniejsze fundusze. 
Koszt utrzymania placówek 
ponoszą głównie sami miesz­
kańcy — członkowie spółdziel 
ni. Nie są to jednak kwoty wy 
starczające, zwłaszcza że wzra 
stają wymagania bywalców 
klubów.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
w działalności kulturalno- 
oświatowej nie jest jednak 
osamotniona. Coraz więcej 
otrzymuje pomocy z zewnątrz. 
Zasilana jest m. in. przez Wo 
jewódzką Radę Związków Za 
wodowych, a także przez nie 
które zakłady pracy. Wszakże, 
jak na razie, pomoc ta jest 
sporadyczna.

Z dotychczasowych doświad 
czeń wynika, że popularność 
osiedlowych klubów i świetlic 
jest coraz większa. Właśnie dla 
tego warto się zastanowić — 
w jaki sposób ułatwiać im roz 
wój. Wydaje się, że pomoc fi­
nansową mogłyby okazać te za 
kłady, które nie wydają ani 
grosza na działalność klubową 
czy świetlicową. Ofiarowywa­
ne przez nie systematycznie 
pewne kwoty mogłyby wpły-

kon; 18 Muzykobranie; 18.30 Poll 
tyka dla wszystkich; 18.40 Inter- 
radio — mag. muzyczny; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Okiem reportera 
w historię; 20.30 Ze śpiewnika 
Skaldów; 20.45 Lekcja jęz. nie­
mieckiego; 21 Muzyka Mozarta na 
róg: 21.50 Vincenzo Bellini — „Pi 
rat”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — U. Dudziak; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Trzecia granica” 
A. Bahdaja; 22.45 Pastisze Thijs 
van Leera; 23.05 Laboratorium; 
23.50 Z nagrań Mahalii Jackson.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

£ TEIEWIIIA 1

CZWARTEK — PROGRAM I: 
6.30 — TTR — Fizyka, 1. 36: „Zja­
wiska elektryczne w gazach”; 
7 — TV Technikum Rolnicze — 
Uprawa roślin, 1. 44: „Warunki 
uprawy roślin okopowych 1 ko­
rzeniowych”; 10 — Z cyklu: „Naj­
ważniejszy dzień życia” — film 
prod. TVP: „Katastrofa” (kolor); 
12.55 — Dla szkół — Język polski, 
kl. IV lic.: „Polska poezja współ­
czesna”, ode. 2; 13.45 — TV Tech 
nikum Rolnicze Chemia, 1. 20: 
„Metale ciężkię — Cynk i ołów”; 
14.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 18: „Żywie­
nie krów mlecznych”; 15.05 — Ma 
tematyka w szkole; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — Dla dzieci — 
Ekran z bratkiem; 17.40 — „Gore 
ogień gore” — z cyklu: „Zwycza 
je i obrzędy” (kolor); 18.10 — 
„Gdzie jest ich dom?” — krótko 
metrażowy film prod, polskiej; 
18.25 — Transmisja II połowy me­
czu piłki nożnej: Polska — Ka-

wać do jednego dystrybutora 
(Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Miasta?), a ten z ko­
lei przeznaczałby je poszcze­
gólnym placówkom. Bywalca­
mi klubów osiedlowych są 
przecież pracownicy zakładów 
pracy i ich rodziny, (an)

Szkolny chór z Bukowca

Bukowiecki chór szkolny powstał w 1969 r. Dyrygentem jest 
dyrektor szkoły — Zygmunt Stachecki. Chór z Bukowca 
pow. Nowy Tomyśl występuje w szkole, w zakładzie opie­

kuńczym — Gminnej Spółdzielni w Nowym Tomyślu i na różne­
go rodzaju imprezach w powiecie. Bierze udział w eliminacjach 
i przeglądach powiatowych oraz w świętach pieśni. Zdobył wie­
le wyróżnień. Przy szkole w Bukowcu działa grupa wokalna i 
zespół mandolinistów, który w 1974 r. po przeglądzie powiato­
wym w Buku, reprezentował powiat na okręgowym przeglądzie 
zespołów muzycznych w Szamotułach, zdobywając tam wyróż­

nienie.

Bukowiecki chór szkolny ma na swym koncie ponad 80 wystę­
pów artystycznych dla 15 tysięcy słuchaczy, (stach) 

Fot. — „Głos”

Warto też dodać, że Op« * 
cowywane eksponaty i Wv [ 
nictwa związane z przestr 
ganiem zasad ruchu drogo,. , 
go, prezentowane były ó 
Związku Radzieckim, Czech 
Słowacji, Niemieckiej IW t 
ce Demokratycznej, Szwecji S 
na Węgrzech, gdzie spoti 
się z dużym uznaniem, (pik) s

W Obornickiem

Dziesiątki kilometrów

nowych dróg i ulic
Drogi o dobrej nawierzchni, wydatnie usprawniają tran­

sport i komunikację. W przypadku dróg lokalnych, ma to 
szczególne znaczenie dla rolnictwa.
Wagę problemu docenia się 

w pow. obornickim, na tere­
nie którego systematycznie 
przybywa dróg z utwardzoną 
nawierzchnią. Brygady Powia 
towego Zarządu Dróg i Ulic 
zmodernizowały w br. odcin­
ki o łącznej długości 11,7 kilo 
metra, a do końca roku dłu­
gość przebudowanych dróg 
zwiększy się o dalszych około 
10 km.

Ulepszone w br. drogi włą­
czone zostały do komunikacji 
na odcinkach: Murowana Goś 
lina — Mściszewo (w tym dru 
gim znajduje się duża ferma 
tuczników), Łopuchowo — Ło- 
puchówko, Wojnowo — Bro­
dy, Nieczajna — Sepno, Grud- 
na — Boruchowo. Przy niektó 
rych robotach pomagali bezin­
teresownie mieszkańcy zainte

nada; 19.15 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Teatr „Kobra” 
— Zygmunt Zeidler-Zborowski: 
„Śmierć w samochodzie” ńa mo­
tywach powieści „Gość z Londy­
nu”. Reż. — Marek Nowakowski: 
21.35 — Wiadomości sportowe; 21.45 
— „Portugalia — próba sił” _ — 
program publicystyczny; 22.05 — 
„Miłosna tragedyja” — „Na dia­
belskiej górze” — Ireneusza Ire- 
dyńskiego (kolor); 22.35 — Dzien­
nik (kolor).

PROGRAM II: 17.15 — „Pusz­
cza” — film tłok, (kolor); 17.55 — 
Scena Telewizji Młodych; 18.30 — 
Pory roku: „Jesień” — Oratorium 
Józefa Haydna; 19 — Kalejdoskop 
sportowy (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Drugi oddech „Luxpolu” — pro­
gram publicystyczny; 20.50 — Ję­
zyk francuski — powt. 1. 30, cz. I 
(kurs II stopnią); 21.20 — 24 go­
dziny (kolor); 21.35 — „Sześć żon 
Henryka VIII” — „Anna de Cle- 
vea”, ode. IV filmu prod. ang. 
(kolor).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 
— TV Technikum Rolnicze — che 
mia, 1. 20: „Metale ciężkie — cynk, 
ołów” (powt.); 7.30 — TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt, 1. 18: „Żywienie krów mlecz. 
nyCh” (powt.); 10.45 — „Jan Jar- 
guń gra chorały Bacha”; 11 — 
„Pasażerka” —j/fab. film prod. poi 
skiej, reż. —•< Andrzej Munk; 12 
— Dziennik; 12.20 — Michał Most 
nik — program dokum. (kolor); 
12.50 — Ballada o Podgajach; 13.25 
— Z cyklu: „Przyroda polska” — 
„Łąka” (kolor); 14.05 — Dla dzie­
ci — „Biały rekin”. Scenariusz — 
Wanda Markowska i Anna Milew 
ska; 14.50 — Aktorskie pasje (ko­

Ludowy Klub Sportowy w 
Kicinie może poszczycić 
się nie tylko cennymi 

sukcesami sportowymi, ale 
również pokaźnym dorobkiem 
— prowadzonej od 7 lat — ak 
cji „Stop — dziecko na dro- 

dze”. PopularyzUjąc . 
mach podstawowe Za * 
chu drogowego, walnij’ 
czynią się do uśwj> 
dzieciom i młodzieży 
czeństwa wynikające^ 
właściwego użytkowani/? 
Służą temu m. in “ 
obrazujące skutki U?1’’: 
nia przepisów drogowyj 
re w bieżącym roku 
wane były w różnych ? 
wiskach 146 razy. Kole> 
cją jest prowadzenie 
warunkującego 
y rowerowej; w trak h 

kursów wymagane udbL 
nia zdobyły 872 osoby.

Klub zorganizował rów, 
I Rajd Samochodowy 3 
słem: „Stop - dziecina ■ 
dze". Uczestniczyły w nim ■. 
logi, składające się z ki ’ 
cy i dziecka do lat 14-tu

i 
r 
b

b

y zes^szady 
o wsigstkh^

SZTANDAR DLA SZKOŁY

SŁUPCA. W rok po nadaniuit j 
imienia — Szkoła Podstawo* k 
nr 1 im. Komisji Edukacji Noit s 
dowej w Słupcy otrzymała szlnl c 
ny sztandar. W czasie uroczyste!- { 
ci, która zbiegła się z obchodc , 
mi Dnia Nauczyciela zaslużon 
pedagogom wręczono lor 
Krzyż Zasługi oraz dyplomy i no- , 
grody pieniężne, (jj)

ROK KULTURALNO-OŚWIAWI 
OTWARTY

resowanych wiosek. Spory jest 
też ich udział w budowie dro­
gi Nieszawa — Białężyn oraz 
ciągu Chrustowo — Żukowo — 
Górka — Lulin — Nieczajna, 
które gotowe mają być jeszcze 
w tym roku.

W miastach powiatu PZDiU 
unowocześnia również nawie­
rzchnie niektórych ulic. Tego­
roczny jego dorobek w tym za 
kresie obejmuje Rynek oraz 
ulice — Poznańską i Sądową 
w Obornikach, Kochanowskie 
go i Mściszewską w Murowa­
nej Goślinie oraz Nową w Ro­
goźnie, gdzie roboty są już na 
ukończeniu. Poza planem uło­
żono wewnętrzne drogi na te­
renie zajezdni autobusów poz­
nańskiej Krajowej Spółdzielni 
Komunikacyjnej w Oborni­
kach. (bop)

lor); 15.15 — „Obrzędy ludowe w 
Homolju” — dokum. film jugosł. 
(kolor); 15.45 — „XXX-lecie muzy 
ki polskiej” — teleturniej; 16.55 — 
Koncert w Żelazowej Woli (ko­
lor); 17.10 — „Woda życia” — 
fab. fiłm radź, (kolor); 18.25 — 
Scena zbiorowa ze świętym — re 
portaż (kolor); 18.45 — Sonata 
b-moll Fryderyka Chopina — gra 
Regina Smendzianka (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — Teatr TV — Gyula Hav: 
„Mienie”. Przekład — Izabela 
Czermakowa. Scen. 1 reż. — La- 
ko Adamik; 21.30 — „Panorama” 
(kolor); 22.10 — „Jesień \ Cheyen- 
nów” — fab. film amerykański — 
reż. John Ford.

PROGRAM II: 17.05 — Orato­
rium „Odys plączący” — Tadeu­
sza Szeligowskiego w wyk. solis­
tów, chóru PWSM i Orkiestry 
Państwowej Filharmonii w Pozna 
nlu — pod dyr. Stanisława Kul­
czyńskiego; 18 — „Człowiek, któ­
ry się nie poddawał — Stefan 
Bryła — z cyklu: „Wielcy znani 
ii nie-znani’; 18.40 — Mała encyklo 
pedla zwiferząt. ode. 20: „Słoń 

.afrykański/’'— przyrodniczy film 
prod. franc. (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.20 — „Po­
jedynek” — film fab. prod. radź, 
(kolor); 22.05 — Muzyka żałobna 
— Witolda Lutosławskiego — frag 
ment konceptu finałowego — 
V Wrocławskiego Festiwalu Mu­
zyki Polskiej — w wyk. Orkiestry 
Filharmonii w Cluj (Rumunia); 
22.25 — Sam na sam ze Zbignie­
wem Załuskim (kolor).

KALISZ. W ostatnim czasie od­
była się inauguracja roku kultu­
ralno-oświatowego kaliskiej spół­
dzielczości pracy. Klub MOKO,b 
taką nazwę nosi placówka kultu­
ralna kilkunastu kaliskich spół­
dzielni, zgotował swym sympaty­
kom milą niespodziankę-*! 
stęp znanych artystów scen W 
szewskich.

W znakomitym programie te 
retowym zaprezentowały siVf ! 
na Kwiatkowska oraz Mirów* . 
Krajewska a ponadto artyści i* j 
tru Ludowego — Halina ( 
i Zenon Dondajewski. (wm)

ŚLUBOWANIE 50 18-LATKÓ*

ROGOŹNO. Wzruszającej* 
le przeżyło 50 dziewcząt i* 
ców z miasta i gminy °o90’ 
(pow. obornicki), którzy w - 
dniach osiągnęli pełnold 
Uroczyście zostali z tej okazji • 
sowani na pełnoprawnych « i 
teli PRL. Na spotkaniu z pn 
slawicielami tamtejszych w 
złożyli ślubowanie rzetelnej ■ 
cy dla dobra ojczyzny । 
wania się w życiu obywateli - 
stawą; zapoznali się , 
swoimi obywatelskimi Pra 
obowiązkami, (bop)

WYRÓŻNIENIE DZIAŁACZY

LESZNO. W Lesznie wielu 
goletnich i ofiarnych 
LOK wyróżniono oaznac . 
organizacyjnymi, dyplo^ v 
nia i nagrodami neczo^ ■ 
odznaką „Zasłużony 
LOK” udekorowano m. in­
dor LOK. (r)

MAŁŻEŃSKIE JUBILE^

SŁUPCA. W Urzędzie 
wym odbyła się uroCZ^J,ri1 
czenia medali Przy^na"fetnieP: 
Radę Państwa za długo®’ p, 
życie małżeńskie.
udział 7 par z powiatu

9°- r, fi
Wśród odznaczonych 

liksa i Wacław Szczęść 
na i Ludwik Jabłońscy, 
wa i Wincenty 
nia i Ignacy Kulczyńscy, 
na i Roman Galantowie, 
i Andrzej Mielcarkowie ” 
fia i Roman Kluczyń5^'

Wręczenia medali dok 

czelnik Miasta.GŁOS - 31 X 1974


